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POZNAN, 14 grudnia.
Przekonanie wypowiedziane przez nas wczoraj, że 

w obec stanowczej zapowiedzi pana Rouher, iż Francya 
na każden przypadek gwarantuje Ojcu św. teraźniejsze 
jego posiadłości, wszelkie konferencje dyplomatyczne 
w kwestyi rzymskićj byłyby bezużyteczne, dzielą nie tylko 
Times londyński, ale także ministeryalneorganyNordd. 
Allg. Ztg i Journal de St. Petersbourg. Pierw
szy doradza rządowi angielskiemu, by w żadnym razie nie 

'.przystał na ponowiony projekt gabinetu tuileryjskiego; 
ogtatni w odpowiedzi na doniesienie Monitora o po
wtórnym podjęciu przez Francyą myśli konferencyjnej 

‘oświadcza, iż trudna przypuścić, by mocarstwa uwierzyły 
obecnie w skutćczn ść propozycyi francuskiej, mianowicie 
po pamiętnej mowie pana Rouher na dniu 5 grudnia. Or
gan wreszcie hr. Bismarcka, podniósłszy nasamprzód, że 
zaprzeczenie w półurzędnwćj Patrie pogłoskom, jakoby 
rząd cesarski w nocie wręczonej paDU Nigrze osłabił zna
czenie programu postawionego przez ministra stanu, rcz- 
óij* wszelkie illuzye i świadczy, że Francya bezwarunkowo 
oDs’.aje prźy nienaruszalności państwa Kośdeinego, takie 
dodaje z swej strony uwagi: „Wobec tak stanowczo 
określonego stanowiska Francyi w kwestyi rzymskiej, wy- 
daje nam się rezultat rokowań z innerai mocarstwami, 
które mimo to. jak zaręcza urzędowe pismo, mają być da
lej toczone, tera wątpliwszy. Wielkim mocarstwom nie 
pozostaje bowiem nic innego, nad bezwarunkowe przyję
cie lub bezwarunkowe odrzucenie propozycyi francuskiej. 
Dla tego pojmujemy radę Times a, który pragnie, by 
rząd angielski wstrzymał się od udziału w konferencyi. 
Również można przypuścić, że i włoski prezes gabinetu 
hr. Menabrea byłby powstrzymał deklaracyą uczynioną 
w depeszy z dnia 3 b. m. (depesza ta ogłoszona w księdze 
zielonój, świadczy, iż rząd włoski przystał na konferencyą), 
gdyby mógł był przewidzieć oświadczenie francuskiego 
ministra stanu z dnia 5 bm Powyższy ustęp z Nordd. 
Allg. Ztg zdaje się nam być dostatecznym dowodem, że 
Prusy zgodnie z Anglią i Rosyą nie życzą sobie konferen
cyi a tćm sśmćm wpłyną i na włoski gabinet, by cofnął 
pierwotne swe postanowienie. Co dalćj nastąpi, niepodo- 
ttoa przesądzać; mniemamy jednakże, że chwilowo nie 
przyjdzie pomiędzy Włochami a Francyą do groźniejszych 
zawikłań i status quo w Rzymie utrzyma się jeszcze przez 
czas niejaki pod zasłoną orłó w cesarskich w Civitaveccbii, 
dopóki porówno z wiosną nie nadejdzie chwila stanow
czego rozwikłania zatargu. Naprężona sytuacya polity
czna nie zdaje nam się rokować dłuższego trw’ania obe
cnych w Europie stósunków.

Podczas gdy we Florencyi toczą się w izbie posel
skiej dalsze nad sprawą rzymską i stósunkiem Włoch 
do Francyi rozprawy, rozdrażniające coraz bardziej 
wzburzone na półwyspie apenińskim umysły, Ojciec św. 
zamierza po królewsku wynadgrodzić zasługi swój szczu
płej lecz walecznćj armii, która porówno' z Francuzami
iW Jh . i -■ .... III. I ■ I ■ 1.1, III, 1,1 I „ II,„I
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, Kroniczka z lat 1863—1866.
Przez naocznego świadka.

(Dalszy ci$g. Ztbacs numera 204, 205, 206, 208, 211, 212 
i 213.)

Dedimust profecto grande patientiae docu- 
mentum; et sirut vetus aetas vidit, quid ulti
mum in libertate esset, ita nos quid in servi- 
tute, sdempte per inquisitiones etiam loquendi 
audiendique eommercio, memoriam quoque ipsam 
cum voce perdidissemus, si tam iu nostra pote- 
state esset obKvisci quam tacere.

(Tac. Agr. 2.)
Proszę sobie wystawić jak mieszkaniec był nisz- 

izony! Jak się wzbogacali oficerowie komenderujący 
oddziałami, robiąc Błahoekonomiel Od tych wszy
stkich ciężarów wolnym był chłop tak skarbowy jak 
i dawny obywatelski, ochrzcony nowém nazwiskiem wła
ściciela (Sobstwiennik).

Jeszcze przed końcem 1863 r. zaczął rząd dążyć 
do okazania przed światem, że tam, gdzie się odbywają 
bale, ohiady, o których w publicznych pismach pisano, 
Jest dobrze i sądził, że uwierzą, czytający iż niemógł 
być rząd terroryczny i katożny, kiedy się obywatele zaj- 
1:'Ują zabawami. Otóż objaśniam, że były bale, obiady, 
ole za paletami władz. Balowano, zjadano smaczne o- 
biady, spijano kosztowne wina, szczególniej szampań
skie, ale za miły ostatni grosz tych, co siedzieli po tur
mach, albo tych, którzy powróciwszy z balu w kilka 
dni dos:aL się do turmy i wysłani zostali na Sybir.

Godnym wspomnienia jest dzień 1 lutego, w któ- 
rym przypada św. Ignacego. Chociał Borejsza świeżo

ocaliła tron jego od napaści Garibaldczyków. I tak 
donoszą z miasta wiecznego, że oprócz licznych awan
sów ma być niebawem jenerał Kanzler mianowany 
księciem MentaDy, jenerał Zappi księciem Bagnarey, 
pułkownik zaś Azzanesi jenerałem i hrabią Viterbo. 
Jednocześnie doznał Pius IX téj pociechy, że kardynał 
d’Andrea z pokorą przyjął grom, jaki go dosięgnął 
z Stolicy Apostolskiej, i oświadczył gatowość powrotu 
do Rzymu, skoro tylko nadwątlone zdrowie dozwoli mu 
opuścić Neapol.

Doniesienia dzisiejsze z Paryża są szczupłe i głó
wnie zajmują się komentarzami burzliwego posiedzenia 
ciała prawodawczego z dnia 10 bm., którego przebieg 
znajdzie czytelnik obszerniéj wyłożony w poniżej za
mieszczonym liście korespondenta naszego paryskiego. 
Prócz tego nadmienić nam wypada, że według krążącej 
pogłoski, zamyśla abbé Bauer, o którego bliskich z tui- 
leryami związkach najwymowniej świadczy znana bro
szura „Napoleon III et 1’Europe en 1867,“ stawiająca 
przed kilku tygodniami pro«?rem polityki rządowći. 
przyjętej następnie w cah’/ci przez paca Rouher, pu
blicznie przem ówić v położenia Polski i obowiąskich 
wzgb/iet: sdńj Etttapy.

Rząd angielski, zniecierpliwiony ni^ustjĘr.c 3i na rzecz 
straconych w Manchester fenianów deùoiiJaraeYàini, po
stanowił encrgicznemi środki położyć im koniec. Nia- 
tylka pociągDał zatém przed kratki sądowe głównych 
przywódzców ¿ałobnój « Dublinie prccesyi. ale także 
w kilku innych miastach zakazał surowo odprawienia 
zapowiedzianych tego rodzaju obchodów. Łatwo odga
dnąć, że zakaz ten powiększy rozdrażnienie mas ludo
wych i przysporzy kłopotu władzom. — Z Nowego 
Jorku donoszą, że i tam urządzili Irlandczycy wielką 
procesyą żałobną, w którćj ludność miejscowa bardzo 
liczny wzięła udział.

Otrzymane przez nas zapiski stenograficzne z o- 
statnich. posiedzeń pruskiéj izby poselskiej, zawierają 
w brzmieniu dosłownćm wzmiankowaną w nrze 286 na
szego pisma szlachetną deklaracyą dr. Ellissena w zna- 
néj sprawie Duńczyków. Godne uwagi przemówienie to 
podamy w przekładzie czytelnikom w poniedziałkowym 
Dzień niku.

—TTOTiriBgil|

Rozprawy w izbie prnskiej o sprawach 
zagranicznych.

Rozprawy sejmu pruskiego w przedmiocie 
spraw zagranicznych z dnia 9 bm. są dla nas tém 
ciekawsze, że dostarczają choć skąpego matery- 
ałn do rozwiązania zagadki, zatrudniającej nie 
mniéj nas, jak Niemców samych i Europę, czy 
rząd pruski jest w przymierzu z Moskwą, czy 
przeciwnie w niezbyt przyjaznych z nią pozostaje

przyjął prawosławie, ale niezmienił imienia Ignacego, 
jak wielu innych, przyjmując chrzest prawosławny, zmie
nia imiona otrzymane na chrzcie świętym, w kościele 
katolickim. Inicyatywa wyszła od przybyłych urzędni
ków moskiewskich, a może od samego Rumina pośre
dnika. bo jego ręką wyredagowana była odezwa do mar
szałka powiatu o chęci obywateli uczczenia swego na
czelnika obiadem, a przytćm ofiarowania srebrnego pu- 
haru, z wyobrażeniem Borejszy na koniu pomiędzy ra
trakami, mającego obok Rumina, który w tym stroju 
odznaczył się w Klimczycach w Królestwie Polskićm. 
Na drugićj stronie miał być stósowny napis wdzięczno
ści, że uśmierzył powstanie w bielskim powiecie. Obia
du nie odmówiono, Na odmowę puharu zaledwie zdo
być się mogli nieszczęśni obywatele.

Opuściłem okoliczność ważną, którą tu przytaczam. 
W jesieni 1863 r. kazano wszystkim starszynom i nie
którym gospodarzom z włościan poobywatelskicb jechać 
do Wilna dla przedstawienia się naczelnikowi kraju, Mu- 
rawiewowi Pomijam konccpta Borejszowskie przy wy
prawianiu chłopów do Wilna, i to co oni głosili powró
ciwszy przed swymi współbraćmi. Lecz jakie były przy
witania się Borejszy na ulicy w obecności ludu różnych 
stanów, przed domem, to warte powtórzenia: „O zdo- 
rowi moi Lubimcy! moi Druzjal sztoż widieli naszebo 
naczelnika krają, kak on was łaskawo prymiał? Wier
no wam objawił miłost’ naszeho Welikaho Ca- 
ria, katoryj was obdarił swobodaju, i izbawił od iga 
(jarzma) waszych mierzawych (nikczen 1 padle- 
ców dawnych Panów! Gibel (zguba) w?.1' ^niczym 
szlaehtie! Teper wy pomieszczyki (obywatele) a wasze 
Pany pered wajni na dwanacet szagow (kroków) dołżny 
szapki znimat i kłaniatsia, a kak kotoryi nie znimiet,

stófunkach i w jakiem stadyum właściwie owa 
przyjaźń, czy tćż nieprzyjaźń obecnie się znaj
dują. Chowając sobie wnioski, wywody i rezul- , 
taty doniosłości ogólnćj rozpraw owych na poni
żej, rozumiemy, iż nie od rzeczy będzie dla in- . 
formacyi naszych czytelników, przypomnieć im 
faktyczny przebieg dyskusyi i zwrócić uwagę na 
stanowisko, jakie różni mówcy w ciągu niej zaj
mowali. Wyłączając z naszego sprawozdania 
wszelkie szczegóły owej dyskusyi, nie mające nic 
wspólnego z przedmiotem wzajemnych stósunków 
między Prusami a Moskwą, przypominamy, że 
inicyatywa wywołania owej dyskusyi należy się 
deputowanemu Loewe, który pierwszy, zarzu
cając rządowi pruskiemu „satelityzm“ wzglę
dem Moskwy, wskazał jako źródło nędzy w Pru-

Wschodnich smutny stan stósunków grani- 
v ch z mocarstwem ościennćm a zarazem zainter- 

rał prezesa gabinetu, jakie „rząd pruski, ma-
| jący io temu odpowiednią siłę, poczynił kroki 

w spnwie rusyfikacyi prowincyi nadbałtyckich.“ 
Odpowiedź hr. Bismarcka jest wielce charakte
rystyczną, jakkolwiek, nie mając jeszcze w ręku 
zapisków stenograficznych, nie jesteśmy w stanie 
podać wszelkich jćj odcieni i szczegółów. Tyle 
jednakże pewna, że hr. Bismarck, odpierając za
rzut satelityzmu Prus względem Rosyi, zapewnia, 
„że w stosunkach wielkich, zaprzyjaźnionych mo
carstw zdarzają się niezliczone wypadki, w któ
rych mocarstwa owe idą ręka w rękę, 
nie potrzebując koniecznie jedno względem dru
giego zajmować podrzędnego stanowiska.“ Uzna
jąc sprawę prowincyi nadbałtyckich jako we
wnętrzną Moskwy, wyrzucał dalćj drowi Loe- 
wemu, że swem wystąpieniem w interesie miesz
kańców owych prowincyi może tylko wywołać re
zultat przeciwny, obndzając draźliwość moskiew
ską, co tem gorsza według niego, „że dr. Loewe, 
występując w ten sposób w izbie, znajduje się 
w zupełnćm bezpieczeństwie,0 a pocieszając słu
chające go zgromadzenie statystycznej problema- 
tyczności zapewnieniem, że liczba niemieckiej lu
dności do ludności innoplemiennćj w owych pro- 
wincyach ma się jak 1 do 1000, skończył fa
ktyczną komunikacyą obliczoną zręcznie na świat 
handlowy, że wyższy urzędnik celny pruski wy
słanym został do Petersburga, aby się postarać

to wsiakej iż was niożet po mordzie jeho. Na was tolko 
hosudar sczytajet (liczy)! możete wseho od jeho oży- 
dat.“ Po takićj przemowie zaprosił do siebie na her
batę, posadził ich na krzesłach, sam każdemu podając 
cygara, papierosy i sam zapalał cygara, któren nie u- 
miał go zapalić, powtarzając ustawicznie: , Moi Druzjal 
moi Lubomyje.“ Będzie pora niżej wspomnieć jak swo
ich Lubimów traktował. A od tych, których za nie- 
zdjęcie czapki chłopa upoważnił do bicia po mordzie, 
żądał obiadów i puharówl

Przeszły czasy srogiego terroryzmu, może wskutek 
poleceń z góry, gdy zaszły skargi energiczne na postę
powanie Borejszy, a szczególniej z dymisyonowanym rot
mistrzem Zawistowskim, który pojechawszy do Wilna, 
samemu Murawiewowi wypowiedział barbarzyńskie po
stępowanie z ludźmi jak on sam, którzy w wojsku po
święcali krew i życie, a dziś śmią takowych poniewie
rać osoby z władzą czasową, bez żadnego przekonania, 
winy, jedynie w zamiarze rabunku i zdzierstwa, może 
sprawiło to podanie prośby w Polsce córek Pułaskiego, 
do którćjś wiejkićj księżnej przejeżdżającej, dość że Bo
rejsza, który w roku przeszłym każdego dnia dopusz
czał się na każdym, co mu popadł w ręce policzkowa
nia, targania za włosy, kopania nogami, stał się wstrze
mięźliwym i jego pomocnicy tyranii Gust, Wołkowy, 
Grebeńszczykew, Olszewski i inni poprzestali batożyć mie
szkańców w czasie swoich przeciągów praez powiat. Bo
rejsza zaś wziął się do prowokacyi, o którćj powie się 
niżej. Oficerów z pułku sofijskiego, którzy byli utyci 
do wykonywania tyranii z rozkazu Borejszy, przybyły 
nowy dowódzca pułku szlachetny, sprawiedliwy i pod 
każdym względem godny pułkownik Den, kazał, jako 
hańbę przynoszących korpusowi oficerów, przenieść do 1

o uregulowanie stósunków granicznych między 
Prusami a Moskwą. — Zabierający następnie" 
głos, po dłuższej dyskusyi w obcych naszemu1 
zadaniu przedmiotach, deputowany Waligórski," 
wystósował nasamprzód dwa zapytania do pre-; 
zesa gabinetu, 1) jaką rząd pruski uzyskał sa-^ 
tysfakcyą za przekroczenie granicy swój we wrze
śniu r. z. przez objeżdżczyków pod Brodnicą i 
za zabicie przez nich poddanego pruskiego na 
terytoryum pruskićm; 2) jakie poczynił kroki w 
przedmiocie uregulowania stósunków pogranicz
nych, których Moskwa podług jego widzenia 
rzeczy, mimo zapewnień prezesa gabinetu, na 
prawdę nigdy załatwić w pożądany dla Prus spo
sób nie zamyśla. Wychodząc z tej podstawy, 
którą niechaj nam wolno będzie uważać za wstęp, 
i assumpt do rzeczy głównćj, zauważył poseł 
Waligórski, wspominając o barbarzyńskiem 
postępowaniu Moskwy przeciw polskości i kościo
łowi katolickiemu, że tak jedna, jak drugi, nie 
będąc w szczęśliwćm położeniu nadbałtyckich 
Niemców, którym ostrożność i oględność tra
ktowania ich sprawy za granicą pożądańszą dolę 
wyjednać może, — mają jeszcze jednę tylko i 
ostatnią instancją, do której i on się niniejszóm 
powołuje, — głos opinii publicznej europejskiej. 
Kończąc, stwierdził wreszcie mówca, co wTedług 
nas jest ustępem najważniejszym jego wystąpie
nia, „iż prezes gabinetu uważa porozumienie mię
dzy Moskwą a Prusami za wypływ ws; ólnych 
obu państw interesów.“ — Z odpowiedzi hr. 
Bismarcka możnaby chyba tylko zapisać ponowny 
objaw zaufania dla postępowania rządu „cesar- 
sko-rosyjskiego“ i zapewnienie, że rząd potęż
nego państwa, jak Rosyi, nie zniósłby wmięsza- 
nia się w swe wewnętrzne sprawy. Odpowiada
jąc nadto dalej na uwagę osobistą dra Loewego, 
oświadczj ł hr. Bismarck, „że występuje jako 
rzecznik Niemców nadbałtyckich, ponieważ wła
śnie ztamtąd udano się do niego i proszono, aby 
zapobiedz poruszeniu ich sprawy w izbie depu
towanych pruskich.“ — Dalszą dyskusją w tym
że samym przedmiocie wywołała wniesiona przez 
referenta, deputowanego Rungego, sprawa skre
ślenia w budżecie spraw zagranicznych pozycji, 
przeznaczonej dla pełnomocnika wojskowego pru
skiego w Petersburgu. Przy tćj Bposobnbści
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innych pułków.
Pokrzywdzeni przez kapitana Wolkowa, zrabowani, 

odarci, zbici, niechcieli krzywd swych dochodzić, mó
wiąc: będę się hańbił jeszcze podpisem mego nazwiska, 
szukając sprawiedliwości moskiewskiej, którćj nigdy nie 
byłol Bogu ofiaruję moje cierpienia! — Innych zawzię- 
tszych Wołków całowaniem rąk, padaniem do nóg prze
praszał mówiąc, że dopuszczał się tyranii z rozkazu 
Borejszy i Tugendholda; — biednćj Szteinmanowćj za
płacił 200 rubli i otrzymał zakwitowanie i cofnięcie 
podanćj skargi.

Innyeh oddano pod sąd, ale dotychczas niewiadomo, 
czy wypadł wyrok kary, czy nagrody, bo i to bywa, 
że takich tyranów przenoszą w dalekie gubernie i dają 
im wyższe rangi.

Podporucznika Gusta, wysłanego do Bobrujska, 
sprowadzono na śledztwo, aresztowano i do dziś dnia 
znajduje się pod sądem. Wolkow wywinął się z pod 
sądu płaszczeniem się i pieniędzmi — ale Gust wi 
trudno było wytłómaczyć się z poranienia Sutkowskraj 
i ze śmierci Pułaskiego. Obrońca Gusta BoTej z. wy
myślił sposób bronienia i unieważnienia świadectw po
bicia Sutkowskićj, obwiniając o zbrodnią polityczną 
wszystkich, eo świadczyli, w następujący spesob:

Żandarmi rozkwaterowani po całym powiecie wy- 
szukiwali przestępców politycznych, pojąc chłopów, stra
sząc, a nawet bijąc tych, od których nic dowiedzieć się 
nie mogli, przybrawszy sobie na pomoc żydów opłaco
nych. Obiecywali wszystkim znaczną nagrodę pieniężną, 
którzy wykryją postępowanie Panów w czasie miatież , 
a rzadko komu dotrzymując obietnicy. Nie mogąc nie 
odkryć nowego, wznawiali dawne oskarżania i oswobo
dzonych z więzieni* aresztowano na nowo — i była to
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przyszła także pod rozbiór kartelowa konwencja 
między Prusami a Moskwa, z* której utrzyma
niem z wszystkich zabierających głosy, (byli zaś 
między nimi pp. Hennig, Faucher, Schwerin i 
Waldeck) nikt się nie odezwał, z których zaś 
deputowany Stavenhagen, twierdząc, że w czasie 
zniesienia owój konwencyi pogranicze pruskie za
pełniło się tylko samymi włóczęgami, wywo
łał ze strony posła Kantaka energiczną prote- 
stacyą wraz z zaręczeniem, że właśnie najszla
chetniejsza młodzież polska znalazła się w ko
nieczności szukania schronienia przed poborem 
wojskowym moskiewskim w granicach państwa 
pruskiego. I w ciągu tej dyskusyi zabrał hr. 
Bi marek głos, aby pod każdym warunkiem utrzy
mać stanowisko pełnomocnika wojskowego prus
kiego w Petersburgu. — Zdawszy w ten spo
sób sprawę z faktycznego przebiegu rozpraw z 
dnia 9 grudnia w izbie pruskiej o sprawach 
zagranicznych, wyciągnijmy z nich teraz natural
ny sens moralny. Pod pewnym względem do- 
znajemy zadowolnienia, znajdując przesz cały 
przebieg owej dyskusyi stwierdzone nasze wi
dzenie rzeczy na polu stosunków między Pru
sami a Moskwą. — Antagonizm między obu 
państwami a więcćj jeszcze między narodami obu 
państw uważimy za leźąey w naturze rzeczy a 
za konieczny w logicznym rozwoju łatwo dzisiaj 

f już przewidzieć się dającój prz^śzłości. Odpó- 
' wieduio do tego1 wyphda nam stwierdzić, że w 

całym składzie drugiej izby pruskiej nie było 
ani jednego głosu, któryby się był odezwał w 
obronie Moskwy,’ zarzucanego jćj barbarzyństwa 
i szkodliwości dla sprawy prawdziwego postępu i 
cywilizacyi. Z drugiśj jednakże strony wypada 
nam niemniśj stwierdzić, do czego nam kilkakro
tne a wspomniane wyżej wystąpienia br. Bis
marcka w ciągu ponilenionej dyskusyi aż nazbyt 
obfitego materyału dostarczają, że rządy obu mo
carstw, jak to także kilkakrbthfló zauważyliśmy, 
mają przed wybuchem owego antagonizmu, 
wspólne jeszcze a bliższe zadania do speł
nienia. W obliczu owych wspólnych zadań, 
oświadcza się hr. Bismarck z objawami współ
czucia i przyjaźńfi dla Mośkwy, aby sobie przy
mierze jej na wszelkie, jakiegobądź rodzaju 
przypadkowości zachówątf. Otóż pierwsze wra
żenie nasze, wyniesio&S z dyskusyi drugićj izby 
nad sprawami zagfanicznemi.lf Jako drugie za
uważamy objaw pewnego, uderzającego nieco za
ufania hr. Bismarcka^ w łaskawość rządu car
skiego co do postępowania z ludnością niemiecką 
w prowincyach nadbałtyckich. Widoczna w tem 
wskazówka z jednĆj strony wpływów niemieckich 
na postanowienia rządu moskiewskiego, z drugiej 
faktu, którego prawdę uważamy za niewątpliwą, 
że w obec wspólnych, ważnych a najbliższych 
zadań, oba rządy robią sobie wzajemne ustęp
stwa na polu względów, interesów czy draźliwo- 
ści podrzędnej wagi.

Rozprawy nad kwestyą niemiecką w ciele 
prawodawczém francuskiém.

Od korespondenta naszego paryzkiego otrzy
mujemy następujące sprawozdanie z przebiegu 
rozpraw nad kwestyą niemiecką w ciele prawo
dawczém paryzkiém:

Paryż, 11 grudnia.
X Dyskusya w ciele prawodawczém nad interpe- 

lacyą w sprawie niemieckiéj została wczoraj zamkniętą: 
ale ażeby wywołane przez niąj wrażenie osądzić, trzeba 
ją na dwie części podzielić, na część polityczną i część 
skandaliczną.

Część polityczną rozpoczął przedwczoraj p. Garnier 
Pagès długą i dosyć nużącą orAcyą, w którćj wprawdzie 
powiedział wiele rzeczy prawdziwych i trafnych, ale wcale 
nie nowych; wygłaszając je słabo, bez ścisłej loiki i bez 
wymowy i stawiając się przytćm ciągle na stanowisku 
rewolucyi z r. 1848, jakkolwiek wielokrotnie zniecier
pliwił izbę, jednak tyliło ją znużył i nie sprawił ża
dnego wrażenia. Następujący po nim móWca p. Emil 
Oliivier, lubo ten sam przedmiot wykładał, i ze stanowi
ska więcćj umiarkowanego, wywołał .bardzo żywe wra
żenie a jego mowa zasługuje z kilku względów na po
wszechną uwagę. Przpdewszystkiém bOjWiem p. Oliivier,

nowa plaga nasłana na biednych mieszkańców, którą 
Borejsza rozsyłając powiedział: „Ja w mojćm własnćm 
„mieszkaniu pamieszczyków kałatił po zubum (biłem po 
„zębach). Sam pozwalaju kołotił szlachtu okólnu i diu- 
„gich sosłowu (stanu);“ a przytćm dawał instrrkcyą na 
szczególne indywidua. Żandarm w Rutce kwaterujący 
wyszukuje fornala, pijaka, Nikodemi, daje mu rs. 3 
i uczy jak ma dennneyować: że niby w dniu 22/23 wie
czorem przybyli z Rutki Czarkowski, Jarmuc i jeszcze 
jakiś stary z siwą brodą (miał to być Michalewicz, ale 
ten brody nigdy nie nosił, a broda byfa dodatkiem 
żandarma, czy Nikodema), kazali zaprządz jemu konie 
i wziąwszy czwartego, ekonoma Niewiarowskiego, wło
żywszy w brykę postronki, pojechali pod Brańsk. W dro
dze rozmawiali niby z sobą po francusku, wysiedli 
w nocy pod miastem, jemu kazali wrócić a wziąwszy 
postronki poszli i powiesili asćśora' i sołdata. Felczer, 
lokaj i jeszcze kilku innych, którzy byli świadkami, zo
stali także obwinieni, wszystkich aresztowano i powie
ziono do Bielska; nazajutrz stawieni zostali przed ko- 
misyą śledczą. Nikodem dowodził im, że ich wóził; 
Czarkowski, który w czdśie powieszenia asesora kilka 
miesięcy leżał chory i niewstawał, cdwbłał się do su
mienia Nikodema, jak śmie taki zarzut mu czynić, kiedy 
wiedział o jego chorobie i wie, że z wymienionych osób 
nikt słowa po francusku nie umie. — Postawa Schorza
łego Czarkowskiego wzruszyła Nikodema i odezwał się: 
„Omyliłem się, pan Czarkowski nie jeździł, może kto 
inny, ale nie on.“ — Czarkowski prosił o zapisanie 
w protokół odwołania Nikodema — ale ńiezapisano. 
Tegoż dnia byli nasi z Rutki w Bielsku i dowiedzieli 
się o tćm odwołaniu Nikodema, z radością wszyscy tę 
wieść przyjęli i cieszyli się, że wróci z więzienia Czar

który jak powszechnie wiadomo, oddalił się był przed 
trzema laty od opozycyi a zbliżył cokolwiek do rządu, 
usiłując utworzyć stronnictwo pośrednie i doprowadzić 
je do władzy, mową przedwczorajszą oderwał się znowu 
od rządu i zlał się napowrót z opozycyą, hetmanioną 
przez pp. Jules Favre, Guéroult i innych. Podczas tak 
zwanego odstępstwa był p. Oliivier przez swoich da
wnych kolegów namiętnie prześladowany, nie było środ
ka, którymby nie ubliżano jego czci osobistéj a jak to 
w zbytecznym zapale walk stronniczych aż nadto często 
się zdarza, obwiniano go nawet publicznie, jakoby się 
za pieniądze sprzedał rządowi. Mowa przedwczorajsza, 
w której stanowczo potępił politykę rządu, postawiła 
go od razu w obec jego stronnictwa na nogi, a naczel
nicy tego stronnictwa przyjęli go zaraz w izbie napo
wrót w swoje ramiona. Jest to fakt dosyć ważny, bo 
p. Oliivier jest niezaprzeczenin znakomitością tak poli
tyczną, jak i parlamentarną, którćj przybytek byłby po
żądanym każdemu stronnictwu a jest nieocenionym dla 
opozycyi w ciele prawodawczém, opozycyi równie nieli- 
cznćj, jak nieobfitującćj w talenta wyższego rzędu. Po- 
wtóre, mowa p. Oliivier, którćj myśl główna da się stre
ścić w tćm zdaniu, że polityka zew.nętrzna rządu jest 
ustawicznćm wahaniem się, prowadzącćm do bezsdności, 
wypowiedziała zupełną prawdę,. która od dawua jest 
przekonaniem wszystkich, obeznanych dokład ićj z.hi- 
storyą Francyi pod panowaniem Napocona ITT P Olii
vier miał zatćm w treści słuszność zupełną; jednakże 
w polityce nie tylko o to idiie; ażeby powiedzie# pra
wdę, ale także i o to, ażeby ją wtedy powiedzieć, kiedy 
ona musi koniecznie zyskać-powszechne uznanie’. Bar
dzo wiele jest prawd takich, które powiedziano publi
cznie i z odpowiednią wymową, ale które pomimo to 
nie zyskały uznania, li tylko dla tego, że zostały wypo
wiedziane w chwili niestósownćj, Otóż tak samo i p. 
Olliviér zarzucił rządówi chwiejuość właśnie w obwili 
takićj, kiedy ten rząd wypowiedział stanowczo, iż nie 
będzie się wcale mięśzał w sprawy niemieckie; i kiedy 
z największą, stanowczością wystąpił w sprawie rzypa- 
skićj. Odnośnie zatćm do całćj przeszłości mówca miał 
słuszność zupełną: tle .minister stanu, mając za sobą 
dwa wyż wspomnione postanowienia rządu, miał bardzo 
łatwe zadanie, chcąc .podkopać i zachwitttf jego- twier
dzenia i osłabić sprawione przezeń na izbie wrażenie.

Niezwykłym jednak wypadkiem odpowiadał p. Olii
vier nie p. Rouher, ale p. Thiers. Powiadam niezwy
kłym wypadkiem, bo kiedy p. Rouher zażądał głosu 
i już był na trybunie, Thiers także zażądał głosu 
i zbliżył się do trybuny — a wtedy reprezentant rządu 
ustąpił miejsea sędziwemu deputowanemu miasta Pa
ryża. Był to krok równie polityczny jak zręezny ze 
strpny rządu, bo nie tylko, że zawsze jest korzystnćm 
dla rządu, jeżeli opozycyoniści sami siebie zwalcząją, 
ale w tym razie jeszcze było to tćm większćm podnie
sieniem Thiersa, który obecnie niejako przewodniczy 
większości izby, idącćj ręka w rękę z rządem. Było 
to wszakże zarazem wcale niezwykłą w życiu parlamen- 
tarnćm owacją dla Thiersa, którą tćż wszystkie wczo
rajsze dzienniki podniosły, objaśniając ją rozmaitemi 
komentarzami.

O mowach Thiersa nie potrzebuję się szerzćj roz
wodzić. Jeszcze na ławach szkólnych wymawialiśmy 
jego nazwisko jako jednego z najznakomitszych mówców 
francuskich. Jego ostatnim mowom, mianym w ciele 
prawodawczém, przypisują tutaj wszyscy wpływ wieiki, 
wpływ niemal stanowczy na postanowienia rządu 
w sprawie rzymskićj. Ja sobie pozwalam wątpić o ta
kićj doniosłości tygo wpływu, bo jestem zd-.:a: że 
nie co innego, tylko energiczna postawa duchowieństwa 
francuskiego z jednej a słabość ! przewrotność rządu 
włoskiego z drugićj strony, zniewoliły rząd do inter- 
wencyi w Rzymie — a jak skoro rząd zdecydował się 
interweniować, to jednocześnie wiedział o tćm, że bę
dzie nausiał, że tak powiem, na wieczne czasy w Rzymie 
pozostać, bo postawa tak duchowieństwa francuskiego, 
jak rządu włoskiego pozostanie wieczpie taka sama, 
to jest dopóty, dopóki nie zajdą owe wielkie wypadki, 
które całą sprawę włoską w ten, albo w ów sposób, 
ale stanowczo rozstrzygną. P. Thierś przeto, jeżeli 
wywarł wpływ jaki, to ten tylko, iż niejako wydarł 
z ust rządowi stanowcze oświadczenie, że Rzymu nie 
opuści. Jest to coś, niema wątpienia, lecz nie tak wiele, 
jak utrzymuje opinia powszechna, bo rząd i tak w oko
licznościach obecnych Rzymu opuścić nie może — a jak 
go w okolicznościach innych opuścić zechce, to go 
i mimo oświadczenia p. Rouhera opuści.

Prócz tego zdaje mi się, że nawet i w ogóle ostat
nie mowy p. Thiersa nie zasługują ¿na tak wielkie 
pochwały, jakie im tu niemal powszechnie oddają, Na 
mnie osobiście te mowy sprawiły takie wrażenie, jak 
gdybym słyszał głos jakiś z za grobu, poważny i uro
czysty, ale należący do historyi, będący zaś czystym 
anachronizmem w teraźniejszości. Jeżeli p. Thiersa jako 
historyka nazwano słusznie „prorokiem przeszłości, to 
jako mówcę, można go równie słusznie nazwać „mówcą 
przeszłości.“ P. Thiers w mowach swoich jest legitymjstą 
czystćj krwi: nie widzi on na całym kontynencie jak 
tyłko królów i książąt panujących z łaski Bożćj, chodzi 
w kajdanach pojęć, uświęconych przez traktat wiedeń
ski, a wymyślony wówczas fałsz polityczny, nazywający 
się „równowagą europejską,“ jest jego najwyższą po

kowski. Lecz doszło to i żandarma, który natychmiast 
na całą noc pojechał do Bielska i objawił Borejszy od
wołanie. — Wyszedłszy od niego żandarm, idzie do 
Nikodema i powiadu mu: „wiesz co Ciebie czeka za 
odwołanie? Oto bez sądu wyszlą cię w aresztanckie 
roty.“ — Dobywa pugilares, roztwiera i pokazuje asy- 
gnatę: „jeżeli pójdziesz ze mną i powiesz w komisyi, 
żeś odwołał iż puha (ze strachu) to dostaniesz.“ Idzie 
Nikodem z żandarmem i objawia, że wczoraj odwołał 
ze Strachu, a dziś ponawia swoje uprzednie oskarżenie, 
że Czarkowskiego woził wraz z innymi. — Odwołania 
pierwszego nie zapisano do protokółu, a powtórne ob
winienie wciągnięto. —- Obwinionych powieziono do 
Grodna. Nikodem, wyszedłszy z komisyi, dopomina się 
datku obiecanego od żandarma,/a ten mu odpowiada: 
„Tebe sukinsyna perwoho stoit (warto) powiesit a ne 
deńki da wat za to, że ty nie trzymasz się tego, co ja 
ciebie nauczyłem mówić.“

Razem z obwinionymi pojechał i Nikodem. Zawie
dziony i oszukany przez żandarma, że nie miał za co 
upić się, w komisyi grodzieńskićj zeznał, że do uczy
nienia podobnćj denuncyacyi był przez żandarma nau
czony, a nigdy nikogo nie woził w zamjarze powiesze
nia. Czarkowski, Michalewicz, Niewiarowski byli przeszło 
rok trzymani w więzieniu, innnych powysyłano na Sybir 
drogą administracyjną. Było to zamiarem Borejszy 
obwinić świadków i potępić (gdyż według prawa are- 
sztant świadkiem być nie może) dla obrony Gusta.

Trzeba nam skończyć o losach Nikodema. W czasie 
powstania był ratnikiem, a że wszędzie można się było 
darmo kilka razy w dzień upić, służył jak najgorliwićj 
Gustowi, który go mianował feldweblem ratników. 
W Grodnie osadzony był pomiędzy więźniami, trąkte-

lityczną 'zasadą. Narody nie istnieją wcale dla niego; 
zna on tylko państwa, w tćj Lrmie i z tą ilością dusz, 
jak je porozdzielał traktat wiedeński — a narodowości 
są dla niego jakąś mglist;: teoryą, jakąś prawdą 
uczuciową, ale nie rzeczywistą i nie mogącą prze
to nigdy służyć za podstawę do urządzeń państwo
wych. Według historyka konsulatu i cesarstwa 
należy w Europiej utrzymać status quo, nie ten już)iuki 
wyszedł z traktatu wiedeńskiego, bo o ten trzebaby się 
znów wojną dóufjac, ale ten, jaki jest dzisiaj; każde 
państwo powinno tem utrzymywać swoją potęgę, ażeby 
rozdwajać i osłabiać swoich sąsiadów — a ludności po
winny w parlamentach centralnych na to pracować, aże
by ich książęta mogły żyć i panować spokojnie, a zresztą 
słuchać i milczeć. Do czegóż taka polityka może pro
wadzić? Do despotyzmu zaprawionego sosem parlamen
tarnym, do najplugawszycb intryg na zewnątrz, do ka- 
maryli i gabinetów czarnych wewnątrz, do panowania 
kłamstwa ubranego w pozory prawdy, do wyniszczenia 
narodowości z wyjątkiem panujących, do uwiecznienia 
poddaństwa, do utłumienia naturalnego rozwoju ludz
kości. Eh! któż dziś śnić może o tćm, że taka poli
tyka może się jeszcze stać ideałem europejskiego kon
tynentu! Pokolenia dzisiejsze nie znają nawet już alfabetu 
tęgo politycznego kodeksu, który pod przewodnictwem 
Metternicha został napisany w Wiedniu w r. 1815, 
a który dla p. Thiersa jest ewangelią. Ale mimo to 
mowy p. Thiersa sprawiły tutaj ogromne wrażenie — 
i nie było nikogo, któryby, oddzieliwszy dobre od złego, 
dobre tylko pochwalił a złe poddał surowemu sądowi.

Skandaliczną scenę na posiedzeniu wczorajszćm 
wywołał p. Kervćguen, który na końcu swćj mowy, 
wymierzonćj przeciwko rządowi włoskiemu i zawierają- 
ećj bardzo wiele uwag prawdziwych, a nawet dowcip
nych, przytoczył artykuł dziennika „La Finance“, w któ
rym ze szczegółami opowiedziano, za jaką cenę poku- 
pował dla siebie p. Bismarck w r. 1866 tutejsze liberalne 
dzienniki. Nie porywam się do wyrokowania» o prawdzi
wości tych podań; ale to pomnę, że będąc tu wówczas 
w Paryżu, słyszałem te same wersye o tycji przekup
stwach obiegające po wszystkich sferach politycznych 
i dziennikarskich. Óośkolwiekbądź, odkrycie to wywo
łało niesłychany tumult pomiędzy opozycyą przeciwko 
p. Kervćguen, bo i tutaj tak jest, jak u nas, że nie na 
tego krzyczą, kto brud popełni, ale na tego, kto ten 
brud poda wzgardzie publiczućj. Z dziennikarzy, któ
rzy są zarazem posłami, w największe oburzenie wpadł 
p. Gućroult i niełatwo się dał uspokoić; jednakże 
z oburzenia całćj opozycyi należy wnosić, że scena ta 
pociągnie dalsze za sobą skutki po za obrębem izby.

Wśród ogólnego zajęcia się posiedzeniami ciała 
prawodawczego o polityce ogólcćj mało jest mowy. 
Wszelako ludzie głębićj myślący nie mało się zatrwa
żają ostatniemi oświadczeniami rządu w sprawie rzym
skićj, bo zdaje im się, iż widzą w tym kroku pierwszy 
realny zawiązek do koalicyi przeciwko Francyi i wojny 
europejskićj.

■?.r Jadom- śe? nrajjtiwe,
W Kościerzynie w gdańskim obwodzie rejencyjnym otwo

rzoną zostanie w dniu 16 grudnia rb. stacya telegraficzna z ogra
niczoną służbą dzienną.

Korespoudencye Dziennika Pozn.
SE Warszawy, 11 grudnia.

a Mój opis stanu miasta naszego i jego stósunków 
byłby niedokładnym, gdybym w nim pominął postać, 
która niezbyt dawno nawiedziła Warszawę, a już się 
jćj bardzo dała we znaki. W porze obecnćj, gdy nad
chodzi czas kalendarzów, gwiazdek itd., obfitym jest 
materyał dla kronikarza warszawskiego; my te wszyst
kie rzeczy pominiemy, ale A propos tegorocznych ka
lendarzów, pomówimy obszernićj o nieznanćj już w Eu
ropie instytucyi... cenzurze. Aby się długo nie roz
wodzić, powiemy tylko, że głównćm zadaniem cenzury 
jest przestrzeganie nienaruszenia błogiego spokoju mo
skiewskiego caratu, a u nas specyalnie i prześladowanie 
wszystkiego, co polskie. Otóż do wypełnienia tego 
wielkiego zadania potrzeba człowieka, jak łatwo pojąć, 
niezwykle podłego. Nigdy tćż rząd nie dobrał stóso- 
wniejszego dla prześladowań kierownika cenzury, jak 
obecnie. Chcemy tu mówić o p. Szrajer. Doprawdy, 
że mi przykro wypowiedzieć ów wyraz fatalny, który, 
niestety, nierzadko wymówić trzeba. Karyera pana 
Szrajera poczęła się od roli najzwyczajniejszego 
szpiega. Aby usprawiedliwić moje obwinienie zmu
szony jestem nieco się cofnąć. P. Szrajer był stałym 
współpracownikiem Kuryera Wileńskiego, jeszcze 
za czasów Syrokomli. Gdy pismo to przestało wycho
dzić, z gorliwego patryoty i literata polskiego, stał się 
p. Szrajer patryotą i literatem moskiewskim, inaczćj 
niegodziwym zdrajcą, działającym ustawicznie r,a szkodę 
swych współbraci. Zdaje się, źe już wówczas podjął 
się roli szpiegowania czynności ks. Czerkaskiego, który, 
jak wiadomo, w niesympatycznych był stósunkach z hr. Ber
giem. To tćż energiczny książę pozbył natrętnego gościa 
z komisyi spraw wewnętrznych, i szczczęściem dla p.

wany codziennie kułakami; ktoś wtedy rzucił cegłą 
i złamał mu rękę, która uschła. Osądzono go na lat 
kilka w rudniki (do kopania kruszców). Nie kreślił
bym takiego łotra i denuneyanta biografii, żeby nie 
następna okoliczność. Gubernator grodzieński, jenerał 
Skwarców, wchodzi do więzienia politycznych prze
stępców i pierwszego na dziedzińcu spotyka więźnia 
Nikodema. Pyta się zkąd? jak się nazywa. — Usły
szawszy odpowiedź, że Nikodem z Rutki. A ty mie- 
rzawiec (nikczemniku) i pali policzek raz drugi i trzeci, 
tak, że Nikodem upadł na ziemię. Wtedy jeszcze no
gami zaczął go kopać, wreszcie wtrącił w rynsztok. 
Krótko bawił, jakby tylko przyszedł zemstę wywrzeć 
na Nikodemie. Otrząsnąwszy się pobity i zakrwawiony 
Nikodem, rzekł: biją mnie Polacy za to, żem się dał 
namówić żandarmowi na fałszywą denunęyńcyą, to 
znowu Moskale ł Żeby mnie już prędzćj bdprąwili 
z pierwszą wodą, byle tego świata nie oglądać. Każdy 
obecny widząc uniesienie gubernatora, wymierzone razy 
ręką własną i nogami, dziwił się, jak osoba w takim 
stopniu i z wyższą nauką popaść mogła w taką wście
kłość przeciwko tak nędznćj isiocie, jaką był Nikodem, 
kiedy jako gubernator owszem każdego-powinien karcić, 
ktoby się dopuścił bicia więźnia osądzonego. Ale były 
tu ważne powody do uniesienia się. które wymienić 
uważam za potrzebne. Nikodem zdradził tajemnicę 
stanu w obecności kilkunastu osób w sądzie wojennym,' 
że do denuncyacyi był namówiony przez żandarmów, 
za co odebrał rs. 3 nagrody, i nauczony jak ma denun- 
eyować. Musiało to wszystko być wiadome Skwarco- 
wowi, kiedy na wymienione nazwisko tak się zapo
mniał.

Trzeba wiedzieć, że Skwarę owa interesował honor

Szrajer umarł senior Here, po którym zajął natych- 
miast posadę prezesa cenzury. Przedtćm jeszcze prze- 
łożył na język moskiewski „Historyą narodu polskiego« 
Henryka Szmita, opatrzył ją dopiskami w których 
fałszuje fakta historyczne i ogłosił ją w Petersburgu, 
Zdaje się, że nową posadę między innerni głównie za.' 
wdzięczą} tćj książce. Zaraz z przybyciem nowego pre. 
zesa, prześladowania literatów, księgarzy, wydawców, 
przybrały nieznane w Kongresówce rozmiary. P. pre^ 
zes, zwyczajem moskiewskim, traktował liberatów jak 
niebozkie stworzenia i dopiero po kilku nieprzyjemnych 
zajśsiaeb, stał się grzeczniejszym. Nieomieszkałzapro
wadzić w cenzurze moskiewskiego porządku. Blankiety 
wydrukowano moskiewskie, pozwolenia także moskiew- 
skie i wkrótce na książkach naszych pojawiło się za. 
miast; wolno drukować moskiewskie; dazwaleno 
eenzuroju. Ale najgłówniejszą stroną nowych prze
śladowań jest bezwarunkowe n iedoz w olenie 
wszystkiego, co polskie. Pojmujecie, w jakim 
kłopocie znaleźli się wydawcy nasi, którym przecież 
trudno dla publiczności polskićj drukować studya o po- 
ezyi chińskićj, tatarskiej itd. To samo odnosi się i Jdo 
historyi. Zabroniono w większych rozmiarach druko
wania wypadków z naszych dziejów. Ztąd niesłychani 
cisza w literaturze książkowćj.

Lecz oto nadchodzi czas kalendarzów. Te roczniki 
miały dotąd charakter prawdziwie polski; były kalen
darzami polskiemi; tu spotkałeś się z artykułem histo. 
ryczuym, tam z życiorysem męża w kraju zasłużo. 
nego, tu świecił podpis znanego historyka Juliana Bar- 
toszewicza, tam znowu zbieracz niestrudzony K. W, 
Wójcicki podał nowy zbiór badań swoich. Ale peo 
Szrajer zwrócił gorliwą uwagę, aby tegoroczne ka- 
lendarze nosiły wprawdzie nazwę polskich, ale nit 
w sobie nie zawierały polskiego. To tćż, wierzajcie mi, 
że co kartka spotkacie się z Indyanami, Chińczykami1 
to znowu z artykułem ekonomicznym, z powiastką bez
barwną: ale nigdzie polskićj powieści, nigdzie opisu 
miejscowości naszych, albo artykułów traktujących lite 
raturę naszą. Co więcćj: gdy p. Szrajerowi wy
dawcy przedstawili kalendarze i spostrzegł tam pod- 
pisy Bartoszewicza i Wójcickiego, nie chcial 
ich wcale przyjąć do ocenzurowania. Zakłopotani wy. 
dawcy, tracący cierpliwość, zapytali, czćmże treść wy. 
pełnić? „Jakto,“ odpowiedział gorliwy apostół oświaty, 
„czyż nie możecie opisywać instytucyi nowo wprowa
dzonych, dobroczynnćj reformy szkół i wielbić inne 
łaski najwyżćj krajowi udzielone.“ Oto bezczelność 
człowieka, który to, co umie, winien tym samym Pola
kom, o których tak pogardliwie się wyraża w swych 
słynnych podpisach.

Dla dokładności opisu tego potworu, któryby 
pragnął cenzurą surową przymusić do milczenia pióro 
polskie, dodam, że równie jak i jego koledzy, cywiliza- 
toręwie Polski, jest cynikiem, co się zowie. Gdy mu 
zarzucano, iż haniebnie zdradza kraj i swych dawnych 
dobrodziejów, miał odrzec: „Te reformy są na korzyść 
Polski.u Za autentyczność podanego opisu ręczę wam,

Kilka dni temu odbyło się uroczyście święto Je
rzego. W zamku było przyjęcie noszących order św. 
Jerzego. O 5 obiad u namiestnika, po poprzednićm 
nabożeństwie w cerkwii. Car nadesłał telegram z po- 
wieńszowaniem świętującym. W tym samym prawie 
czasie odbyło się nabożeństwo za zmarłego Filareta, 
na którćm wysokie rządowe znajdowały się figury.

Przegląd dziennikarstwa polskiego.

* Podnosiliśmy już kilkakrotnie w ostatnich czasach 
na innćm miejscu, przytaczając mianowicie z Gazety 
Narodowćj ważniejsze ustępy, sprzeczność w jakićj 
postępowanie delegacyi polskićj w Wiedniu 
z większością opinii pubłicznćj w Galicyi pozostaje. Naj' 
surowsze potępienie polityki t. z utylitarnśj delegatów 
napotykamy dotąd w Dzienniku Lwowskim; sta
nowczo, łecz z większćm umiarkowaniem co do formy 
przemawia Gazeta N a r o d o w a o delegacyi, dla którćj 
najbardzićj pobłażającym jest Czas, co mu od lwowskiśj 
koleżanki przyniosło przydomek „organu mniejszości de- 
legacyjnćj“ w udziale. Nie chcąc się tutaj rozwodzić nad 
rozmaitemi zarzutami, jakie prasa galicyjska nieraz nie 
bez słuszności reprezentantom sejmu lwowskiego w Wie
dniu czyni, przychodzimy wprost do żądania, objawio 
nego, w środowym numerze Gazety Narodowćj, aby 
delegacya na zakończenie prac swych w reicbsracie po
parła jak najenergiczniej sprawę języka urzędowego w Ga
licyi. „W transakcyi zawartćj podczas rozpraw adreso
wych między naszą delegacyą i panem Beustem, najpierw 
postawiono wypełnienie tych żądań, które ministerstwo 
wykonać mogło i bez udziału Rady państwa, samodzielnie, 
A między temi żądaniami, jedno z pierwszych miejsc zaj
mowało zaprowadzenie polskiego języka jako urzędowego,j 
Pan Beust przyrzekł delegacyi to uczynić, i istotnie miał 
polecić namiestnikowi, aby wprowadził go de facto: 
Mamy więc od óśmiu miesięcy przyrzeczenie zaprowa-f 
dzenia języka polskiego jako urzędowego, ale dotąd nie, 
zaprowadzono go!“ W dalszym toku rzeczy podnosi 
Gazeta, jak właśnie od chwili Owego przyrzeczenia' 
baron Beust wręcz przeciwnie działa i uniemożliwia wy,

żandarmeryi, bo sam w tćj broni służył, i dotychcza 
liczy się jenerałem w żandarmeryi. Nie powiodłp si 
Gustowi obwinienie świadków, nie powiodło się i odwo 
łanie się do kozaków, którzy z njm byli, gdy areszto 
wał Sutkowską i poniewierał. Chociaż usłużny koleg 
Grybskj przed śledztwem zobowiązał sołdatów w ty® 
dniu będących z oddziałem, iż wszyscy zeznali, że nif 
widzieli, żeby była bitą Sutkowską i inne damy w Mii 
rzynówce, lecz gdy pozyszłb do kozaków i oficera kę 
ząckiego,, ci synowie Donu rzekli,: „Kozackie sumienii 
nie pozwała prawdy skrywać i zeznali pod przysięgi 
że Gust tak Sutkowską jak i innych kazał ćwiczył 
ratnfeom.

Chciał Gust tentować córki Pułaskiego i z swoi® 
przyjacielem Grybskim, mianującym się sztabsoficereffl 
przysłanym na śledztwo i z innym jeszcze oficere® 
z oddziału, poszli do Polski, do domu Pułaskiego, cho
ciaż już gubernia augustowska nie była pod władz! 
Murawiewa, ale dowiedziawszy się, że przed kiiW 
dniami komisya śledztwo wyprowadza o tyranizuj 
Gusta i zabraniu Pułaskiego do Rutki, a ztamtąd do 
Bielska, gdzie z ran życie zakończył; miał tyle bez
czelności, że zapewniał córki Pułaskiego, iż ojeid 
żyje — a wreszcie sam oświadczył się, że jest ty® 
Gustem i chciał ofiarować 1000 rs., byle śmierci ojC 
nie dochodziły. Lecz Grybski, któremu pilno było wy
cofać się z przybranćj fałszywćj roli sztabsoficera zo- 
słanego na śledztwo, naglił do wyjazdu, więc jak nie
spodzianie przyszli tak na raz się wynieśli do Rosji 
żeby ich w obrębie Królestwa Polskiego, należącego 
do innćj władzy, nie napadnięto i nie pociągano.d< 
tłómaczenia się o fałszywe przybranie roli kornik 
Śledczćj. (D&łszy ciąg nastąpi-)
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, konanie w praktyce danćj obietnicy. Dość wspomnieć 

mianowanie pp.Koschiny i Komersa prezesami sadu w Sta
nisławowie i najwyższego sądu we Lwowie. Gazeta 
Nar. kończy: „DeWocya nasza, za wyłącznie była za
jętą przeprowadzeniem swego programu co do ustawo
dawczych zadań, więc nie wiele uwagi zwracała na to 
•przyrzeczone przez pana Beusta zaprowadzenie języka 
polskiego jako urzędowego. Lecz po tylu zawodach na 
polu ustawodawczym, gdy. sesya Rady państwa dobiega 
do kresu, i jeszcze przyjdzie na porządek dzienny jedna 
najważniejsza dla przyszłćj organizacji państwa 'sprawa 
finansowćj ugody z Węgrami, a druga najważniejsza na 
dziś, sprawa pokrycia niedoboru bieżącego i w ogóle 
sprawa budżetowa — toć wypadałoby naszym delegatom 
skoro postanowili wytrwać do końca w Radzie państwa, 
raz jeszcze postawić kwestyą języka urzędowego w Ga- 
licyi. Gdy pana Beusta przyrzeczenia się nie ziściły, więc 
zdarzyć się jeszcze może sposobność podniesienia jćj za
sadniczo w Radzie państwa. Nie wywalczywszy autono
mii wedle programu sejmowego, ani według programu 
własnego, niechby delegacja stoczyła jeszcze walkę o na
rodowość w sądach i w urzędach. Doznawszy zawodu 
w układach z panem Beustem,“ niech sprawę tę wytoczy 
przed Radę państwa. Sejm galicyjski już na pierwszćj 
swej sesji uchwal ł zaprowadzenie języka krajowego 
w szkołach, sądach i w innych urzędach. Żadne dotąd 
ministerstwo tej uchwały nie podało ani do sankcyi ce
sarskiej, ani do odrzucenia. Więc na tćj podstawie mo- 
żnaby poprzeć tę sprawę w Radzie państwa, chociażby nie 
samodzielnie postawionym wnioskiem, leez gdy przyjdzie 
pod obrady budżet sądownictwa i administracyi na rok 
1868.“ J

Na politykę Francyi w sprawie włoskićj za 
patrują się tak warszawskie jak galicyjskie dzienniki 
zgodnie, z nami, nie upatrując w oświadczeniu pana Rou- 
her w ciele prawodawczym bynajmnićj załatwienia osta
tecznego kwestyi rzymskićj, ale jedynie przedłużenie, 
tymczasowości. Czas powiada między innemi:

„Kwestya rzymska wzmocniła się oświadczeniem 
rządu francuskiego, ale jak powiedzieliśmy, nie postąpiła 
ani kroku ku swemu rozwiązaniu. Rząd francuski za
pewniając obronę władzy świeckićj w jćj obecnych gra
nicach, wzmocnił tylko status quo, w jakim kwestya 
rzymska się znajduje; pozostaje zawsze pytanie, jak 
długo w nićtn pozostać może. W obec jedności Włoeh, 
którą francya ehce utrzymać, zawsze te same zagra
żają Rzymowi i terytoryum papijqzkiemu niebezpieczeń
stwa: napad zewnątrz, rewolućya wewnątrz; w obec 
dążności, których Francya Włóchom wzbrania, a któ 
rych te wyrzec się nie chcą, obroną może, być tylko 
skuteczną, dopóiri sztandar francuski w Civitavecchia 
powiewa, i to jeszcze od wypadków zależy. Rzym obro
nić się całym Włochom nie może; bez Francuzów nie 
zosłoni go żadna konwencya, kwestya więc rzymska na 
tóm samćm znajduje się stopniu po oświadczeniu Rou- 
hera co przedtśm.1 — Na innćm miejscu znajdujemy 
w Czasie następującą wzmiankę: ..Kwestya rzym
ska może znaleść rozwiązanie swoje jedynie przez ugodę 
bezpośrednią między Rzymem a Florencyą, a kwestya 
wchodnia przez utworzenie u dolnego Dunaju takiój orga- 
nizacyi politycznćj, któraby znalazła w sobie dość żywo
tności, aby nie potrzebowała oddać się w opiekę, to jest 
w zależność Rosyi. Jednego i drugiego w obecnćm poło
żeniu rzeczy oczekiwać nie można, a przeto co najwięcćj, 
że stan tymczasowy przeciągnąć się tylko może, lecz nie 
utrwalić i w stały zamienić. Niebezpieczeństwo zaże 
gnane chwilowo, przy lada sposobności na nowo zwiększą 
natarczywością wybuchnie.“ — GazetaNarodowa 
wywodzi z za iętych walk pomiędzy stronnictwami w ciele 
prawodawczśm z okoliczności rozpraw nad kweśtyą rzym-

■ ską, że obecnie Francya na dwa główne dzieli się obozy 
tj. na ultramontańsko-iegitymistyczny i republikańs/o-li- 
beralny, pomiędzy którenr rząd cesarski zręcznie lawiru
jąc, używa ich za broń skuteczną ku własnćj podporze. 
„O możności porozumienia się stronnictw tych na podsta
wie wzajemnych ustępstw niepodobna — zdaniem Gaz. 
Nar. —myśleć, gdyż walka między niemi toczy się o śmierć 
lub życie. Są wprawdzie ludzie w jednćm i drugiśm 

.stronnictwie, którzyby pragnęli dojść do.wzajemnego po
rozumienia się, ale usiłowania ich są nie tylko bezsku
teczne, lecz w dodatku są przedmiotem szyderstwa i potę
pienia w obydwóch obozach. W obec tego chaosu wyo • 
brażeń i zawziętości stronnictw, rząd cesarski lawiruje ze 
zręcznością niezrównaną, i stósownie do swoich interesów 
jednego dnia jest gorącym obrońcą katolicyzmu i znajduje 
poparcie u duchowieństwa i legitymistów, a nazajutrz wy
stępuje jako sjziadkobierca i obrońca zasad wielkićj rewo- 
lucyi, i zyskuje, poparcie stronnictwa demokratycznego. 
Owa dwulicowość rządu wychodzi mu zawsze na dobre, 
a to dla tego, że ilekroć jedno stronnictwo zdoła pozy
skać tyle wpływu, że zaczyna rzeczywiście mieć siłę, tyle- 
kroć drugie w ślepój swój zawiści staje się narzędziem 
i podporą rządu. Jak długo owe przerzucanie się rządu 
z jednego obozu w drugi trwać jeszcze będzie, przewidzieć 
trudno, gdyż zaślepienie stronnictw i wzajemna ich niena
wiść są tak wielkie, że nie prędko zdołają się one poro
zumieć.“

PRUSY.
* Berlin, 13 grudnia. Żadna z izb sćjmujących nie 

odbyła dziś posiedzenia plenarnego. Najbliższe posie
dzenie izby poselskićj zapowiedziane jest' na jutro rano, 
izby panów na poniedziałek. W komisyach odbywają się 
ciągle obrady. Ze i dl Ćorresp. donosi, że jak "sły
chać, obrady izby poselskićj mają być odroczone od 23 
grudnia br. do 7 stycznia r. p., powątpiewa atoli, ażeby 
marszałkowi izby poselskićj miało się udać izbę utrzymać 
aż do 23 bro. w kpmplecie pptrzebnym do obrad.

Podług doniesień z Niemiec Południowych, pisze ta 
sama korespondencya, są przyjaciele i agenci francuscy 
aa nowo tam bardzo czynnymi. Kładą oni obecnie przy
cisk na to, że Fray.cya j st właściwą reprezentantką 
i obronicielką katolickiego cbrześciaństwa.

Ambasadorowie angielski ! francuski, tudzież posło
wie austryacki’i rosyjski odwiedzili wczoraj prezesgi mi
nisterstwa hr. Bismarcka.

Hrąbia Bismarck udał się dziś na polowanie 
dworskie.

FRANCYA.
* Paryi, 11 grudnia. Skandaliczne zajście na wczo- 

fajsećm posiedzeniu ciała prawodawczego pomiędzy pa- 
Dem Gućroult a wicehrabią Kerkeguen, dotąd jest przed
miot em głównego zajęcia tutejszćj publiczności. Po
głoski o przekupstwie znaczniejszych organów prasy pa
ńskiej, od dawna wprawdzie krążyły po stolicy, lecz mało 
»te dawał im wiarę. Obecnie sprawa ta stała się roz- 
głośniejszą niż kiedykolwiek. Są tacy, którzy twierdzą,

w istocie Siè cle otrzymał 600,000, Debaty 300,000, 
ypinion National 150 000, Liberté 250,000 fr. 
Èyenir Nationale 100,000 fr. od obcych rządów; 
Większość przecież nie wierzy temu. Zresztą rzecz ta 
’mliżająca nietylko prasie francuskićj ale całćj Francyi 
Ubawem wyjdzie na jaw. Pp. Gućroult i Havin ogła-.

szają bowiem w dziennikach pismo następująca do pana 
de Kerveguen :

P ary i, 10 grudnia 1887. O godi. 8 wieazorem 
Mośei Panie 1 Rzuciłeś Pan z trybuny ciała prawo

dawczego szkaradną potwarz na liberalną prąsę fran 
cuską. Ponieważ prawodawstwo nasze nie pozwalana 
poprowadzenie dowodu w podobnych sprawach, przeto my 
redaktorowie naczelni dwóch wskazanych przez Pana 
dzienników, wzywamy Pana, byś uzasadnił swe zarzuty 
przed sądem honorowym. Zapraszamy zatćmi Pana przed 
sąd polubowy, składający się z pana Schneidera i dwóch 
naszych kolegów pp. Juliusza Favre i Marie. Zechcićj 
Pan z swćj strony wyznaczyć także dwóch członków ciafa 
prawodawczego dla uzupełnienia sądu, którego zadaniem 
będzie wyjaśnić prawdę i potępić potwarcę. Orzeczenie 
sądu będzie ogłoszone w pismach publicznych.

Ł Havin, Ad. Gućroult.
Dyr, polityczny Siècle’a. Naczelny red. O pin. Nation.

Koeln. Ztg dowiaduje się, że p. Schneider, mar
szałek ciała prawodawczego, odmówił wzięcia udziału 
w sądzie honorowym, odwołując się na swój charakter 
urzędowy.

WŁOCHY.
* Florencja, 8 grudnia. Śród najpowszechniejszego 

oczekiwania i ożywionćj uwagi otworzony został dnia 5 
bm. sejm wioski i to bez mowy tronowćj; ponieważ obecna 
kadeneya sejmowa uważa się za dalszy jedynie ciąg po
przedzającej. Zapał narodowy nic prze« to nie zykał, bo 
i w ogóle zdaje się, że godzipa jego minęła już. Izba 
przyjęła ministerstwo bardzo zimuo a przemowa jenerała 
Menabrea nie zdołała zatrzeć tego uczucia a totćm mnićj, 
że naczelnik gabinetu nie pęaiada daru krasomówstwa 
a po włosku mówi jak rodowity Sabaudcz.yk. Sądził on 
niezawodnie, że zdoła obudzić zapał w izbie, jeżeli jćj 
udzieli wiadomość o amnestyi królewskićj. Tymczasem 
wiedziano aż nadto dobrze, że akt tćn laski nie był dobro 
wolnym i że dla tego tylko był. wy danym, by rząd nie był 
zmuszonym-dokończać procesu, przeciw Garibaldemu wy 
toczonego. Wzmianki jedynie o wolności włoskićj i za 
ręczenie, iż szczytne to dzieło nie może i nie powinno 
zmarnieć, wyw.ołały oklaski w izbie. Żadne jeszcze mini
sterstwo nie wystąpiło w^takićm odosobnieniu przed par
lamentem , jak obecne. Biura nawet-miniśteryalne'były 
próżne, bo wszyscy Włosi, lubiący się z wykle uganiać za 
urzędami, wątpią o długićm istnieniu obecnego gabinetu; 
wybór nawet prezesa izby, uskuteczniony dnia następnego^ 
dowodził, iż istnienie ministerstwa uważane jest tyłka 
za czasowe. Nie mogąc proponować na urząd ten pano 
Pisanelli dla jego stanu zdrowia, musiało zgodzić się na p. 
Lanza. Wybór, zaś jego przez to tylko przyszedł do 
skutku, że przy powtórnćm ściślejszćm głosowaniu 
zrzekł się p. Depretis kandydatury a głosy, które za nim 
się były oświadczyły, padły następnie na pana Lanza. — 
Powszechną budzi tu ciekawość zachowanie sie w naj
bliższym czasie p. Rattazzego, który zamierza'podobno 
przedłożyć w izbie ważne dokument», mające kłam zadać 
twierdzeniem francuskićj księgi żółtćj. I tak twierdzi p. 
Rattazzi, że nieprawdą jest, jakoby był zaproponował ga
binetowi francuskiemu wsi ólną Rzymu okupacyą. Rząd 
francuski przeciwnie, wedle twierdzenia byłego ministre, 
zrobił mu tęż propozycyą, on zaś odrzucił ją ze zgrozą’ 
—. Mowy miane w francuskićm ciele prawodawczćm 
działały tu jak zimna prawdziwie kąpiel; tyczy się to 
mianowicie oświadczenia pana Rouher, że Włochy 
nigdy a nigdy,’ nie staną się panami Rzymu

Wedle przedłożonego izbom budżetu na rok 1868 
wynoszą rozchody państwa 982,882,415 lirów, dochody 
790,912,728 lirów, tak że pozostaje niedobór 191.969,687 
lirów. Rzeczywisty niedobór jest niestety zwykle więk
szym niż teoretycznie obliczony a zwiększone przez 
zbrojenia wojenne wydatki nie tak prędko usunąć się 
dadzą. Bo że Włochy zbroją się bezustannie, nie ulega 
wątpliwości; i tak donosi znowu świeżo Italie, że 
rząd wysadził komisyą wyższych oficerów inźynieryi 
i artyleryi, która ma podać projekta celem wzmocnienia 
fortyfikacyi w Mantui, Weronie i Peschierze, dokąd 
jak tenże twierdzi dziennik, posłano w dniach ostatnich 
działa nowe i inne przybory wojenne.

Jak z Rzymu donoszą, ma Papież być gotowym, 
bronić praw swoich z całą stanowczością i dla tego 
rozkazał, aby armia powiększoną została, o ile na to 
zezwolą środki finansowe; w skutek tego utworzono już 
trzeci batailon żuawów a zajęto się organizacyą czwar
tego. Utworzono także trzy nowe baterye. Piechota 
cała zaopatrzona zostanie w broń odtylcową systemu 
Seweryna, która pod względem dobroci i praktycz- 
ności nie ustępuje podobno Chassepofom. Prócz tego 
pracują nietylko bezustannie nad wzmocnieniem okopów 
i bram Rzymu, lecz jest podobno nawet zamiarem 
wzniesienia wysuniętych cytadel przy głównych do mia
sta wchodach. — Procesowi wytoczonemu przeciw uwię
zionym naczelnikom powstania chce podobno rząd pa
pieski nadać jak. największy rozgłos i w ten jedy
nie sposób szukać niejakiego zadośćuczynienia w obec 
stronnictwa rewolicyjnego i rządu florenckiego. Sądy 
posjpdają podobno wszystkie plany, rozkazy, korespon
dencją całą , i listy proskrypcyjne, wydane i ułożoną 
przez powstańców. Co się zaś w Rzymie dziać będzie 
na wielkie rozmiary, powtórzy się w mieście Viferbo na 
małą skalę. Miasto to bowiem rozpoczęło proces prze
ciw jenerałowi Acerbi i jego hufcom. - Z pamiątek 
starożytnego budownictwa wysadzono niestety w mie
siącu ubiegłym w powietrze średnie łuki Ponte Mammolo 
i Salazio, mostów na rzece Anio, a wielkie z nich bryły 
marmurów leżą dotąd w rzece. Oba te mosty pocho
dzą z czasów Narsena. Wysadzenie ich w powietrz# 
miało Garibaldyczykom utrudnić poebód na Rzym. — 
Co do kardynała Andréa nadeszły podobno pomyślniej
sze wiadomości, zapowiadające rychły zwrot w jego 
usposobieniu. 6
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Telegramy,
Frankfurt nad fi.. 13 grudnia. Tutejszy sąd apela

cyjny skazał dziś na dwutygodniówe więzienie redaktora 
Tadeusza Lau za oszczerstwo redaktorów dawpiejszćj 
Frankfurter Zeituug,

Hamburg, 13 grudnia. Börsen halle dowiaduje 
się z wiarogodnego źródła, że zupełnie bezpodstawnemi 
są rozszerzone niedawno niepokojące wiadomości o sta
nie rzeczy w Peru, i że ani w Limie ani w Callao nie 
naruszono spokoju lub popełniono rabunki.

Karl^nkć, 13 grudnia. Izba poselska przyjęła 
prawie jednogłośnie wniosek p. Eckardta o rozłączenie 
zarządu majątku kościoła, doczesnego, od kościelnego. — 
Prezes ministrów Dr. Jolly zezwolił na tę.

Petersburg, 1S grudnia. Dzisiejszy Journal de 
bt. P eters b o u r g nadmienia o nocie M o n i to r a wie
czornego, dotyczącćj konferencji: Być może, że Fran
cya ze względów uprzejmości dalćj prowadzić będzie 
rokowania 0 konferencją; więcćj jediiakże niż wątpli- 
wćm jest, aby po oświadczeniach p. Rouhera gabinety 
wierzyły jeszcze jakkolwiek w stósowność konferencyi.

Wiedeń, 12 grudnia. (Spóźnione.) Dzienniki ranne 
donoszą, że ministerstwo spraw ze wtręt rzny cli otrzynjajo 
notę od gabinetu pruskiego, wedle którćj przedugodne 
rokowania celnetak daleko postąpiły, że w najbliższym cza
sie rozpocząć, będzie możną preliminarya celem zawar
cia stanowczego traktatu handlowego pomiędzy Austryą 
a pruskim i niemieckim obwodem celnym i handlowym. 
— Sprawa, tycząca się. zniesienia cła odwiną, zdaje się 
być załątwfoną. — Podług Pre sse, przygotowywa rząd 
francuski manifest do .mocarstw, który "oáwjadczeuia. p. 
Rouhera, że Francya- posiadłość terytoryalną Stolicy św. 
pod swą gwarancyą postawiła, poda do wiadomości 
Europy.

Wieden, 12 grudnia. Izba panów wybrała dzisiaj na 
członków do sądu państwa pp. Eggera i Spanachi; do ■ 
finansowćj komisyi ugodo,ćj zostali wybrani Hock, Rau- ! 
scher, Jabłooowski, Pipitz, Salm, Rothschild, Rueskefer ' 
Schoenburg, Wrbnea, Mercantil!, Klein, Mayr, ks. 
Schwarzenberg, Beyer i Gablenz.

Wiedeń, 13 grudaia. Neue freie Presse i D e- 
batte potwieadzają wiadomość, że hr. Criyęlli uda się 
w najbliższych dniach do Rzymu, ażeby rozpocząć roko
wania nad krnkordatem. — Debatte donosi: wedle 
doniesień z Kopenhagi dodąny «ostanie teraźniejszemu 
duńskiemu posłowi w Berlinie, szambelanowi Quaada, je
żeli tenże w, ogóle na swój urząd powróci, pełnomocnik 
specyalny dla rokowań^ tyczących się północnego 
Szlezwigu.

Wiedeń, 13 grudnia. Na dzLiejszćm posiedzeniu 
izby panów przyjęto jednogłośnie ,i stam/wczo przejrżane 
prawo konstytucyjne, oraz prawo zasadnicze państwa, 
w.PTzyjstém przez izbę poselską brzmieniu. W izbie 
poselskićj przyjętym zostąło przy trzecićm czytaniu 
praiyo dotyczące długu państwowego wedle wniosku 
większości.

Peszt, 12 grudnia. Izba niższa. W dalszym prze
biegu rozpraw nad prawem, dotyczącćm dłpgu państwa, 
krytykował prezes ministerstwa hr. Andrassy zachowanie 
się lewicy w kwestyi tćj, zarzucając jćj mianowieie, iż 
traktuje projekt ten do prawa, jak gdyby takowy nie 
był rezultatem lcgalnćj ugody. W dalszym ciągu swćj 
przemowy podniósł prezes, ministerstwa ponownie, że 
Austrya i na wewnątrz i zewnątrz stara się usilnie 
0 P9kób .

Paryż, 12 grudnia. Ciało, prawodawcze. Biura od
rzuciły wniosek Buffeta, aby wystósować interpelacyą do 
rządu, żeby izba uprawnioną została przejść do umoty
wowanego porządku dziennego nad interpelacyami. Pa
trie dowiaduje się, że wczorajsze posiedzenie minister
stwa i rady tajnćj stanowcze powzięło uchwały we wzglę
dzie projektowanego prawa wojskowego.,- Sprawozdanie 
roczne o stanie finansów państwa i plan budżetu na rok 
1869 będą prawdopodobnie gotowe w pierwszćj połowie 
miesiąca, stycznia dp przedłożenia.

Paryiy 12 grudnia. W senacie obradowano nad pe- 
tycyą, tyczącą się synów mieszkających we Francyi cu
dzoziemców, którzy nie, są naturalizowani a przez to usu
wają się od służby wojskowćj tak, we Francyi jąk .w wła
snym kraju. - Marszałek Niel oświadcza, że nie zapo- 
znaje tego uszczerbku, lecz nie może nie zwrócić uwagi 
na niebezpieczeństwo wzajemności w innych krajach, któ- 
reby wyniknąć mogło z wystąpienia w tćj sprawie.

Paryż, 13 grudnia. W ciele prawodawczćm, od
czytuje b- Greffier projekt do prawa, dotyczącego orga
nizacji wojska. Komisya podtrzymuje dwie poprawki 
mimo oporu rady stanu. Jedna tyczy się wolności dla 
żołnierzy żęmąiiją się, druga rocznych ćwiczeńs gwardyi 
narodowćj. Izba przyjmuje 217 gfosami przeciw 27 
propozycją prezesa Schneider, aby nad projektami 
obradowano w następującym porządku: 1) nad pro
jektem o organizącyi wojska, 2) o prasie, 3) o prawie 
^towarzyszenia się. Terminu do rozpoczęcia rozpraw nie 
oznaczono. P. Pinard mianowany, został reprezentan
tem rządu przy rozprawach nad projektem do prawa, 
tyczącego się prasy. — Przedłożono sprawozdanie «wy- 
dżisBu wojskówego. < 77

Paryż,-', 13 grudnia. Etendard gani, żę w ziefp- 
nćj księdze włoskićj ogłoszone zostały poufne umowy, 
których poprawne oddanie w każdym razie jest, wątpli- 
wćm, a to tćm więcćj, że takie postępowanie sprzeciwia 
się zupełnie dyplomatycznemu zwyczajowi,

Florencyą, 12 grudnia, (Telegram spóźnicmy.) Izba 
deputowanych. W dal&zym przebiegu rozpraw nad 
nterpelacyą w sprawie rzymskićj zabrał głos deputo

wany Berti. Wypowiedział on obawę, że obecne tru
dności zwiększone jeszcze zostaną pr«ez dalsze z Francyą 
niesnaski. P. Rattazzego należy wprawdzie obwiniać 
o nieostrożność, lecz nielojalności zarzucić nju nie mo
żna. Obecnie przekonać należy Europę, że Włochy 
mają tak, wolę jak i siłę do zabezpieczenia instytucji 
papiestwa. Mówca radzi rządowi, aby konięc położył 
każdemu rządowi pobocznemu;, nię czas teraz uginść 
kolan przed bożyszczami, lecz natomiast należy ząiąć 
Stąpofyisko jjrawfłziwćj, legalnćj wolności, i dać dowód,’ 
żę każdy pojmuję w,ażnqść i moc katolicyzmu, jako tćż 
należne- mu uszanowanie. — P. Beftani oświadczył się 
za uprawnieniem ostatniego powstania i wniósł, aby gło
sowano za wnioskiem dziennym, potwierdzającym uchwałę, 
że Rzym jest stolicą Włoch. Mówca, który sądzi, że 
obecnemu ministerstwu żadnego nie należy okazać zau- 
lama, żąda w końcu, aby Włochy uzbroiły się na wszeL 
kię wpadki.

Londyn, 12 gnjdąia. Ąjcty^uł Tjmes oświadcza się 
za tćm, ażeby rząd angielski, gdyby rząd francuski po
nowne miał wystósować zaproszenie na¿konferencją,

, . cz° takowego nie przyjął, poniewąż po oświad
czeniach p. Roulier w izbie,francuskićj pośrednictwo,mo
carstw europejskich zdaje się być lekkomyń)nćm. — Or
ganizatorom ostatnićj proce, yi w Dublinie wytopzpno 

i Kilkenny, procesyeproçes a zamierzone w Killarney 
żałębnę, ¡fcąkązano.

Dublin, 13 grudnia. H.l___—, ------- - Kilku irlandzkich lordów, 22
członków parlamentu, namiestnicy 11 hrabstw i 53 sę-

dziów pąkoju podpisało, adres do rządu, w którym żą, 
dają zmienienia przywilejów, jakie kościół protestauck'' 
ma w Irlandj i. □

, . Wiedeń, 1S grudnia. Nfa dzisięjHzćnt j»n7’l 
•lodzeniu Isby uliazej etaty na ¡inrzą ku ® 
dziennym obrady nad prawem, dotyczą-ć, 
długu pańatwa Do niego przyjęto następu-——jijrzyjęło uasiępu 
Jąrą rrzolueyą « Okoliczność, ie oćwiad
e^yżz» ż® eiążący państwowy 1 na ttprocen* -a 
towanie 1 umorzenie ogóloego długu puń- 
•twa ptaełć będą «tatą I niezmienną kimli ' 
roczną, nie uzasadnia dla riMlitaweblcIi kra
jów iaduego nowego zobowiązania prawnege 
do przjęrią I poUryeła ralćj reszty nie/ o^ry. 
tye|i przezto potrzeb pańunowyrli. Keirh^rat » 
zastrzega sobie przeto dalsze postanowieoiui < 
we względzie umorzenia i oproeentow: '
długu pastorowego. Minister skarbu oówi ... 
»■«ył, że na rok przyszły może jńrzrnieńe 
milionów oszczędzonych w zarządzie s 
bowycb podczas ostatnich dwóch lat. i»«
•eS° llcsyó rnose Jeszcze 1 na Inne źródł.t 
re. również nó miliony przyjąć można;
teraz iircdta vvi*..-i».,» __ ł "itisłb

3( 1

Ul, i
. . ---- “T ww w>aaa jefeiA j ► Z. . 4-
sen|e «zęjr.eKÓłpweso pjrojeUtu dotj 
flhacyi długu państwa, że bardzo la-tw -
““•ą przypuścić mążna, że taka unifikacr.t 
się urzeczywistnić z wielką dla pańsiw .

* b«z Jakfel^ftolwiek strat dla wierzy
cieli państwa.

»'lprencya, 13 grudnia. Izba deputowa
nych. Minister Sprawiedliwości Mari broni 
postępowantf* rządu w ober t.aribuldego. IVy- 
prawo Ciaribaldego tąajyuszała prąwa polity r./- 
■*^1 •♦«•owMOsęl. Wwayptkie fttroiiiiietwa zyczą 
•obie końca dorzeMUĆJ władzy Papieża, l.rz 
rozwiązania nie niożua przyspieszyć środka- 
tjl*l <waltowneml, lecz i trzeba ^oczekiwać, aż 
Mzym sam nle gizua, że rząd, który żądał Inter- 
weneyl Jbrgieitnljków, jesfl,,zgubiony.
_ Ło,»«3y-«»,^l-4 grudnia, IJrządzona przez
renianów |,r*y więzieniu Cłerhenwell gdzie 
naczelnik leh BlarJke,, siedzi, eksplozya, zbu- 
rzylą l» doinń^ sąsie<fn|eh, zabiła kilku ludzi 
a wielu raniła. bWiężienle nie zostało nam- szono.

,***ry», 4® Srudnfa. Patrie zaprzecza 
pogłoskoni o zamierzonym rozwiązaniu Izb, 
konferencyi pr^edwstępnćj 1 manifeście cesa
rza do Europy w kwesty! integralności pań
stwa kościelnego. --Monitor grozi śledztwem 
sądowćm ty na dziennikom, które nie ograni
czają się, na urzędowych sprawozdaniach z po
siedzeń izb.

W grudnia. Eksplozya zabiła 3 
a poraniła 86 ludzi. IKapełnióna prochem be
czka opartą została przez 3 ludzi o mur wle
zienia i zapaloną. Mur więzienia częściowo 
■budzony został, budynlłl ocalały. Procesye 
■»»lobne w Eeeds, Liverpool, Clommel, Malio 
» Queenstown sakasóne zostały.

—Ç—y V ~ i. s ¿ i —
Odchodzące poczty osobowe

• u ‘Um,,, —
Do

Dąbrówki, post. pp.-s------J

Skwierzyny n. W.,
K,»rgowy................
Krotoszyna............
Gniezna...............
Nąkła.....................
Pleszewa................
Strzałkowa............
Gniezna.................
Obornik................
Cy Uchowa......... .
Skwierzyny n. W. 
Krotoszyna/,,....?. 
Ostrowa ... 
Wągrowca.... 
Trzemeszna..

gedi.
7
7
7
8 
8 
7 
7

12
1
6
7
7
7
6

10
11

15

poradnia.
rano

pop

frzybywąjące poczty osob.

z
Trzemeszna............
Krotoszyna.............
Wągrówca...............
Obornik...................
Skwierzyny n. W...
Ostrowa................
Cyliehowa............
Strzałkowa............
Gniezna................
Pleśzewa................
Gniezna.................
Dąbrówki..............
Kretóśźyna............
Kargo—‘

g»dx.

4|30 
5

50

15
40

pora
dnia

rano

pop.

PiftiT) 4 u Pohid,Di& przez prze°wodniczącego pana rzeczmka 
Fileta, było obecnych 27 reprezentantów, pomiędzy nimi dwóch 
eprezentantów narodowości pojskićj: pp. dr. Matecki i bud o w ni- 
czy Jeziorowski. Magistrat był reprezentowany przez burmistrza 
Kohleis i radzeówcmiejskich Chlebowskiego, dr. Samtera i Stenzla. 
Fo otwarciu posiedzenia uwiadąmia przewodniczącego pan Knorr

- i‘P0TOÖEKK
* i*o*nań, 14 grudnia. Na publiczném posiedzeniu 

reprezentantów miasta tutejszego,/,zagajoném dnia 11 bm

, “ r--------—»» W poner ____ ___
przewodniczący w komisyi finansowej, ie komisy»* pomiéniona z Lie- 

-j' 16 ,bm- 0 3 godzinie na naradęi " , : L. *—’ -------yj. »w v o, guuaiuie na naraoę
i prosi o wyznaczenie posiedzenia nadzwyczajnego na dzień n bm. 
Przewodniczący zgadza się na to. Porządek dzienny: wydatki ka
sy ubogich w r. 1867 nad etat poczynione. Magistrat 
uwiadamia zgromadzenie pińmiennóm sprawozdaniem, że zarząd te
goroczny dla ubogich wymaga nad etat 5737 tal. Przyczyną tei 
przewyżki nad etat jest drożyzna tegoroczna, Zgromadzenie, 
uwzględniając stan »normalcy, prz^ągujftwniosek ten do bliższego 
rozpatrzenmisię komisyi finansowej. 2) OJpąflat kowanie docho- 
dow.roczEych nad zO.OOOtaL Taryfa w opłacie miejskich podat- 
i ,dot/cbcz®8 t8kich> których dochód niżój ICO tal.
i nad 20,000 tal. wynosił. Lecz gdy kasa kamelary n wielki 
niedobór miała a wydatki Się/powiększył,, ustanowił magistrat 
opodatkowanie doch?dą,nads 2(5q^ tal. i to nałożyć w miarę 
ogólnego opodatkowania 4% pet, Komisyą finansowa p zystałi 
na wniosek magistratu i poleca zgromadzeniu, aby wniosek ten 

TPr*:eeI*ko, wnioskuj magistratu i przeciw komisyi 
mówili p. Lipkę, dr. Wentzel/¿Nitykowsfci,¡przypominając, że opo
datkowania dochodu nad 2(ii(^0,ta% prawie wyłącznie tylko tu
tejsze lnstytuta bankowe dotyczy, które już dosyć opodatkowane 
są, a one obret handlowy w mieicie ntjwięcćj podnoszą. 1 rzy 
gloso«sfiiu przyjęto wniosek magistratu i komisyi uchwaią wie- 
kskeicii igp»awa,', tycząca się »r.ąeęzenia praw miasta uo 

‘‘¿k'Óln?g s-“a G/eb” rzecz gminy ko- 
ffcioła św. Krzyża, Aie jest dostatecznie obrobioną jeszcze, dla 
tego odroczoną zęstała. — Wydzierżawienie jatek na Nowjm

i nkuk.C^ pr,y placu Kame*aryjnym przyniosło
Pi«*»*'’ tylko 193 tal. 15 'sgr., w roku zeszłym 1653 tal., drugie 
611 tal, w roku zeszłym 440 tal., trzecie pozostawiono tera
źniejszemu dzierżawcy kupcowi Lówtnherz na 3 letnia 
prolóngacyą — Opłata za pobieranie wódy w budynku 
szkoły r «al oój za czwarty kwartał r. 1867 ustanawia się n* 21 
tal - sgr. 6 fen. Sprawa tycząca się składek do prowincyoiialuego 
funduszu żwirówek ZŁ r. 1868 odrocz; ńą została. — bstano- 
’•ienlVtcbcU,n?a.1taSy- kamelaryjućj za r. 1866 załat
wiono, Wedle § 17 ordynacyi miejskiej powinien magistrat prżesiać 
corocznie rejencyi uchwały i rachunki kasy kamelaryjnei Zgro- 

P“iJmuje ustanowienie za r. 1866: dochód w ilości 
1 500,000 tal, rozchód 910,000 tal., wzywa jednakże magistrat, 
aby przedj wysłaniem uchwały etatowćj do rejencyi zaopawzeć 
takową w obj^menia. — Właściciele drukarń pp. Schctt, Marks 
l.pąn W. Ros^, prosili o pozwolenie wystawienia 20 słupów do 
przylepiania afiszów w różnych częściach miasta za »płata 
1 do 1'/, tal. rocznie za każdy słup. Właścicielowi tych słupów 
służyłby monop01 pozwalania przylepiania afiszów Ma-istrat 
radzi, podanie ofirzucić, komisya budowmcza popiera magistrat 
twierdząc że PO«thwjenie wzmiąnkowauyęh słupów (w Berlinie 
słupy Litfesowe) byłoby iprz&akodą w kómuuikacyi. — Wybór 
.cSł-°.nka d.° deP?tWŁftfeO/gjch załatwiono w ten sposób, iż 
na miejsce kupca Lewysohn, który się do Berlina przepiówadził,
zgromadzenie wybrało knpca Lissnera. - Posïedzeûæ'pubi'îczr. 
zakończyło się o 6 godzinie, o sprawach osobistych obradowa o
nz tajm m posiedzeniu.
. U * Mieściska ustanowiony został oierws ■
Janaark na Lstyczmi-p. r. _ w mieście Kcyni odbęd m s 
-rm^rk w miejsce zhiesionego w d. 19 i 20 września dn a i 

¿0 grudnia. — W mieścić Wyrzysku ustanowiony na 1 1
jarmark na bydło znosi się

— *.iW mieście naszńm
Rynku Stjżiiym. Jarmark 
dzie tydzień cały.

. “ć -kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 15 g-oe 
iinsza biskupaj w kalendarzu słowiańskim W o

wystawiają tasze jarmai <
Zfczyna się d. 16 bm. a t

z.ębiusza biskupa; w kalendarzu słowiańskim W 
I Wżchód słońca o godżiaie 7 miaOt 59; zachód o go-Iz u

DUt, ,■ W poniedziałek, dnia 16 grudnia Adelaidy 
w kalendarzu słowiańskim Zdzisława. Wschód ł< ń a

11118 fi. Zł a,i Włbłłłłłć

pa
dżinie 8, zachód? p gódzinie 3 minut 61. Ostatnia 
księżyca przypaJa dhla 18 grudnia o godzinie 4 minut 4 
przed południem.



(W. 8.) SB iredasliłege, U grudnia. Z odbytego wczo- 
! raiszego zgromadzenia powiatowego w Środzie dochodzi mnie 

z pewnego zupełnie źródła następujące sprawozdanie: Udział 
w niem mianowicie z strony polskiej, bardzo zadawali,iający, 
» ponieważ kwesiye na porządku dziennym postawione dla po
wiatu wielkićj były doniosłości, obrady toczyły się żywo i trwały 
do ćsmćj godziny wieczorem. Po załatwień u niektórych mniej
szej wagi kwestyi, zajęto się wysadzeniem komisyi szasunkowej 
na podatku dochodowego na r. 1868, przyczein po większej ezęsci 
dotychc, asowi jój członkowie i nadal potwierdzeni zostali, Bo
rni dzy zastępe mi zaś umieszczono tą rażą, uwzględniając pra
wa li. znej doić ludności wyznania starozakonnego, także p. Wolta 
z Środy Podatki komunalne postanowiono, podobnie jak w ubie- 
głych latach, 1 obierać w stósunku do ogólnej sumy wszystkich 
podatków, a więc dochodowego, klasycznego,, grantowego 1 bu
dynkowego. Etat p;., watowej kasy komunalnej na rok Ba»tępny 
usta,wwiony został na 20,000 tai. W tych są także 3000 tal. 
przeznaczone na utrzymanie i poprawę dróg prywatnych, którą 
to uchwałę powzięły stany powiatowe na wzór podebnąiże uchwa
ły stanów nowiatii poznańskiego, przez rejencyą obradującym do 
wiadomości udzielonćj. Oprócz tego była na porządku dzien
nym najważniejsza z wszystkich kwestya bezpośredniego połą
czenia żwirówka Ś.ody z Poznaniem. Dotychczas bewiem trze
ba, aby się dostać przy złej drodze do 4 mile tylko odległój sto
licy zbaczać aż na Kostrzyn i przez to nadkładać sobie blisko 
dwie mile drogi, nie potrzeba więc dowodzić, że wspomniane po
łączenie jest rzeczą nagłćj potrzeby. To tćż Pr°Jekt ten Kll.ka 
razy iuż był przedmiotem obrad zgromadzonych stanów powia
towych i mimo to zawsze jaki ś projektem tylko pozostawał. 
Obok niego bewiem pokutował inny leszcze projekt połączenia 
Ś.ody z Kurnikiem, przez coby ostatni niezawodnie bardzo wiele 
zyskał ale Środa za to nie wiele, be zboczenie to prawie tak 
samoby drogę przedłużało jak na Kostrzyn. I tą rażą nie oświad
czy v się zgromadzone stany stanowczo za żadnym z dwóch tych 
nroektów, w każdym razie jednakże jeden z nich postanowiono 
przywieść do skutku, a wybór pomiędzy niemi od następującej 
zależeć bedzie okoliczności. Jak to korespondent z Pleszew- 
skieco cw (Nr. Dz P. 282) w swoim czasie donosił uchwaliły sta
ny powiatu pleszewskiego przyjęcie i popieranie projektu kol< i 
żelatnei z Pleszewa na Jarocin, Środę do Pozntnta, której ra
ni ona z Pleszewa 1 wchodziłyby się na wschód P«ez Kalisz, 
Tóilż do Warszawy i na południe wzdłuż granicy Królestwa Pol
skiego przez powiat odolanowski ku Oleśnicy 1 Wrocławiowi. 
Dla Dosierunia tego projektu w obec stanów powiatu średzkiego 
SechaK na wczorajszy sejmik także pp. St. Sczaniecki z Kar- 
mina i Moliard z Góry, jako tćż radzca rejencyjny p. S„ pierwsi 
dwaj jako reprezentanci ustanowionego ad hoc komitetu w po- Xie Pleszewskim. Całe też zgromadzenie nte wachało się
_ oświadczeniem sie za tym i dla powiatu średzkiego tak korzy
stnym projektem i 'uchwaliło nawet na roboty przedwstępne 
w tym celu sumę 2000 tal. a w razie przyjścia do skutku ofia
rowało bezpłatnie grunt pod kolćj potrzebny. Otez, jeżeli pro
jekt ten urzeczywistnionym zostanie, a więc jeżeli Środa zyska 
bezpośrednie połączenie z Poznaniem koleją żelazną, wtenczas 
żarówka skierowaną zostanie na Kurnik, w przeciwnym zaś ra
zi’ pójdzie wprost do Gądek, gdzie zetknie się z zwirowkąśrem- 
gko-poznańską. Nadmienić jeszcze wypada, ze rmk
z swći strony linią pierwszą energicznie popiera 1 (o,000 tal na 
?ej budowę ófiarowalo. Tak więc, chociaż wykonanie takAorzy- 
Jsmego dla Środy projektu, jakim jest zwirówka wprost do Po
znania znowu na czas nieoznaczony odłożonćm zostało, to teraz 
me zy myZ przynajmniej z pewnością, że to me jest odłożeni, 
ad calendas graecas.

ie od rzeczy byłoby skupiać wedle możności siły intelektualne 
.r maluczkie Towarzystwa, lub raczej kółka, chodzi bowiem o to, 
aby samemu nie pozostać i nie rozdrabniać czynników, które 
choćby i najmniejsze, lecz zespolone w małe ogniska i zagrzane 
dobrą wolą, nie pozostałyby w tyle ze skutkami cnych usiłowań. 
Mam tu na względzie konglomeraciki, że się doraźnie tak wyrażę, 
z urzędników gospodarczych, nauczycieli i chłopków gospodarzy. 
Czynności kółka powinny odpowiadać celowi. Kółka zaś takie 
przemawiają za sobą już co do wyboru miejsca i czssu, uauwa- 
wając wszelkie pod tym względem gdzieindziej zachodzące tru
dności i niedogodności.1 Czy takie kółka okazałyby się prakty- 
cznemi, czas niezawodnieby pokazał. Ważną zaś jest rzeczą, 
aby myśl zespolenia sił i najdrobniejszych krzewić i rozniecać, 
podając zarazem pod rachubę osiągnąć się mogące ztąd korzy
ści. Ale spieszmy się z urzeczywistnieniem tych myśli, abyśmy 
snąć mało baczni na jutro, nie wzięli się za późno do roboty, 
w czasach szczególnie jak dzisiejszych.

Dla tego należy wyzyskiwać każdą okoliczność, krzątać 
się około wspólnego rodzimego dobra gdzie i dopóki nam wełno. 
W tak pouczających czasach z boleścią przychodzi nam zazna
czyć, że dużo jeszcze politycznie rozstrojonych, odcienia wege
tacyjnego, którzy in neutram partem sobie żyją. Powinniby się 
uczyć oeeniać wyroki sądów starożytnych. Łatwiej oczywiście 
z daleka przyklaskiwać, aniżeli czynnie przyczynić się do wy- 
granćj.

me więcćj, niż się ich trefiło. Teraz jednakowoż zabrano się i z stro
ny polskićj do budowy rzeczonych mostów i obecnie kończą już 
ostatni. Także i komisyi z powiatu naszego, do p. Szczerbatowa 
w Kaliszu wysłanśj, powiodło się pomyślnie; jak mnie albowiem 
zapewniono, przyobiecał p. gubernat. r łaskawie, ie będąca w mo
wie żwirówka od granicy do Stawiszyna na wiosnę roku przy 
szłego z pewnością będzie wykończoną.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* Poznań, 14 grudnia. Dziewiąte posiedzenie za rok bie

żący wydziału nauk historycznych i moralnych Towarzystwa po
znańskiego przyjaciół nauk odbędzie się w przyszły poniedzia
łek dnia 16 m. b. o godz. 6 wieczorem, w zwykłym lokalu 
Towarzystwa.

T ie wal, 13 grudnia. Żyjemy w czasach obfitujących 
w SDrawy każdego rodzaju, dopominające się załatwienia. Kuch 
Z świecie politycznym nadzwyczajny, zdawałoby się, że nie star
cze ati wT i tchu mężom stanu nad obmyśliwameta środków 1 spo
sobów stósewnych ku należytemu rzeczy rozwiązaniu myśl ży
czeń i interesów narodu własnego. Że zaś środki zaradcze cby- 
h a a naiczęścićj celu, że pomimo tylokrotnych niepowodzeń naj
lepszych nieraz pomysłów, mężowie ci me ustępują z miejsca 
przegranej, dowodzi to dobrego pojmowania interesu kraju, zro- 
zunaienia stano» iska człowieka w społeczeństwie a skutkiem tego 
niezmordowanego i niczćm nieustraszonego charakteru w zabie
gach ylutak wysokich sprężyn działalności umysłu
ludzkiego nie pokuszę się bynamniej o zapuszczenie się w dalsze 
w tó] mierze wywody raz z obawy, bym poświęciwszy temu nas 
zres ta mało obchodzącemu przedmiotowi uwagę moją, me ude- 
rzvł w.eszcie głową • mor, powtóre z tój przyczyny że mam na 
oku sprawę bezpośrednio »as dotyczącą, żywotną, która tak po
wszechnie za m. je dziś umysły ludzi dobrej woli. Kadeneya nie
zbyt miła, kiedy od niezmordowanej Pracy i przedsiębiorczego 
ducha mętów stanu przechodzę do małego, ledwie albo jak od 
obcych wcale nie postrzeżonego ognisk* życia naszego narodo
wego d" oświaty ludu. Coś nowego orzec tu ani podobna gdyż 
L n -wnego czasu szczególnie żyjemy 1 oddychamy tśm hasłem 
AlePwłaśnie o to nam chodzić powinno, aby 1 na chwilę me dać 
7 L* / tó; sorawie gdyż mogłaby uronić tu 1 owdzie promyk ¡'z°ś jesseli ją ogrlewjący, przetrząsać ją na wszystkie strony, 
przenosić z jednego miejsca na drugi. 1 to bezuztaunie, aby o ka- 
idego ocierało się i niejako pokarmem niczćm nie ilijąc™ się 
zastąpić staia, którym powinnibyśmy się jak gwiazdką dzielić. 
To tfeż z radością widzieć można w każdym niemal numerze 
Dziennika szermierzy w sprawie, która czy przedtćm zapoznana 
czy niewłaściwie kierowana, nie udawszy się, krwawo niekiedy 
nożadata wymiaru sprawiedliwości. Dzięki szlachetnym umysłom 
S sprawa oświaty ludu weszła dziś w stadyum tak zdrowym 
rozumem zakreślone, tak odpowiednie wymaganiom czasu, że 
choćby tylko umiarkowanie wspierana, zda się wycofaćby juz nie 
mosła z swych granic. Doszło do pojęcia ogniwa, które wyła
mie i z najmocniejszego łańcucha, czyni go już me zdatnym 
Tc przeznaczonego celu Toż z chęcią każdy przysparza po ce
giełce do wzniesienia gmachu, który wykończony sam najwymo
wniej świadczy ć będzie o swojćj sile i trwałości. .

J Prócz licznych już mających na celu szerzenie oświaty lu- 
dowćj Towarzystw, które tak świetnie dekonywają zadam* swego

{ K Hlesusewsfclego, 12 listopada. Są nareszcie wi
doki, że i okolica nasza doczeka się niedługo może kolei żelazaćj, 
przez co połączeni zostaniemy z resztą cywilizowanego świata. 
Już raz była w Dzienniku Pozn. mowa o projekcie budowania 
kolei żelaznćj z Oleśnicy przez Ostrów i Pleszew do Gniezna 
i Bydgoszczy. Projekt ten o tyle doznał zmiany, że stany po
wiatu pleszewskiego na posiedzeniu swćm dnia 2 bm. uchwaliły 
popierać wszelkiemi sposobami budowę kolei żelaznćj z Oleśnicy 
przez Ostrów (resp. Skalmierzyce), Pleszew, Jarocin, Nowe mia
sto, Środę do Poznania (a więc nie do Gniezna i Bydgoszczy), 
a to dla tego, aby Wars<awę połączyć z Wrocławiem i Pozna
niem najkrótszym traktem przez Kalisz. Na tymże sejmiku ze
zwoliły dalćj stany powiatowe na 4000 tal. z funduszów powia- 
towo-komunalnych na roboty przygotowawcze tak administra
cyjne jak i techniczne do wzmiankowanćj kolei, to do potrzeb
nego pod kolej żelazną terytoryum, to zgromadzenie postanowiło 
takowe udzielić bezpłatnie, spodziewając się słusznie, że obywa
tele tak wiejscy jako i miejscy nie będą za grnata pod kolćj że
lazną odstąpić się mające, żadnego żądali wynagrodzenia; pesie 
dzicielom zaś gospodarstw wiejskich uchwalono zapłacić za mórg 
ziemi 60 razy tyle, ile czysty dochód, wedle nowego podatku 
gruntowego obraehewany, wynosi. Celem niezwłocznego wykona
nia robót przygotowawczych wybrano komisyą z pp. radzcy zie
miańskiego Gregororiusa, Kenaemanna z Klenki, Mollarda z Góry, 
Purgolda z Brunowa, Łuszczewskiego z Wieczyna, Stan. Scza- 
nieckiego z Karmina i hr. Sokolnickiego z Kajewa. Komisya ta, 
upoważniona w każdym razie powiat zastępować i mająca prze- 
dewszystkićm porozumieć się z interesentami co do odstąpienia 
potrzebnego terytoryum, miała zaraz po sejmiku pierwsze swe 
posiedzenie i uchwaliła kroki, które przedsięwziąść zamierza ce
lem jak najprędszego załatwienia sprawy. Obecny na posiedze
niu radzca rejencyjny p. Schilck z Poznania przyrzekł komisyą 
wedle możności popierać.

Był również dawnićj projekt, o czćm i w Dzień. Pozn. 
czasu swego uczynioną była wzmianka, budowania żwirówek 
z Pleszewa do Żerkowa, z Kuczkowa do Korytnicy i z Witaszyc 
do Dobrzycy. W tym celu przybyła na sejmik powiatu pleszew
skiego deputacya powiatu krotoszyńskiego i odolanowskiego pod 
przewodnictwem swych radzców ziemiańskich. Sejmik jednakże, 
mając przedewszystkićm na uwadze budewę kolei żelaznćj, uchwa
lił wstrzymać się tymczasem z budową wzmiankowanych żwi
rówek. Od poprowadzenia dopiero linii kolei żelaznćj zależeć 
będzie, jakie linie żwirówek potrzebne będą.

Co do polepszenia dróg i traktów postanowiono, ażeby z po
życzki powiatowej przekazać funduszom powiatowo-drogowym 
1000 tal. na każdy obwód policyjny, a ponieważ powiat pleszew- 
ski zawiera 5 obwodów, a więc sumę 5000 tal. rocznie. Kasa 
taka będzie dopiero urządzona w kasie powiatowej. Komisarze 
drogowi mają się z radzeą ziemiańskim i z władzami policyjnemi 
porozumieć, w jakim porządku i w jaki sposób polepszenie dróg 
rozpocząć. Zresztą zostanie wkrótce dla powiatu naszego wy
dany nowy regulamin drogowy, uchwalony przez komisarzy dro
gowych i władze policyjne pod przewodnictwem radzcy ziemiań
skiego p. Gregororius. Sejmik obrał komisyą, która celem po
twierdzeni* tego regulaminu porozumie się jeszcze z królewską 
rejencyą w Poznaniu.

W dalszym przebiegu obradowano nad lazaretem pówiato- 
w Pleszewie, którego budowę rozpoczął śp. Alfons hr. Ta-

Ziemianina nr. 50 wyszodł z druku i zawiera: Warszaw
ska wystawa zwierząt gospodarskich, płodów rolniczych i ogro- 
dowizn Królestwa Polskiego w r. 1867. — Kilka słów o teoryi 
Liebiga i jej praktycznem zastósowaniu w gospodarstwie. — 
O uprawie i tareiu lnu w Inflantach. — Towarzystwa rolnicze! 
Sprawozdanie z czynności Tow. rolo, w pow. piesze« skim i odo- 
lanowskim za r. 1867. — Korespondencye z powiatów: Z Poma- 
rzanek z d. 5 grudnia rb. — Z Poznania z d. 10 grudnia rb. —- 
Rozmaitości: Sposoby przechowywania łubinu w słomie, jako też 
ziarna po wymłóceniu. — Zupełnie wodotrwały cement.

Przybyli flo Peinante dnia 14 grudnia.
BAZAR. Koczorowska i Lipowska z Goli, Turno z Obiezie- 

rza Karnkewska z Królestwa Polskiego, hr. Skórzewski z Ra- 
sy.lt ówka

HOTEL DU NORD. Hr. Bnińska z Chraplewa, Lipiński z Ło- 
pienna, Raczyński z Kosowa, Wyganowski z Wielkich Siernik.

IIUTEL POD CZARNTM ORŁEM. Profć z Hlidenmuhl, Gar- 
czyńtki z Popowa, Iiimann z żoną z Wirów.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI Jaraczewski z Kopanina, 
Żychliński z Brzostowni, Dobrzycki z Bąblina, hr. Plater 
z żoną z Proch.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. R&deński z Dominowa, hr. 
Bniński z Ćmaehowa, Skrzydlewski z Królestwa Polskiego, Bie
gański z Łukowa, Streit i Neumann z Hamburga, Gauberg 
z Berlina.

HER W IGA HOTEL RZYMSKI. Bernot z Wilczyna, Forstmann 
z Randów, Treskow z Wierzonki, Iffland z Łubowa, Wirth 

z Łopieuna, Gółkowska z Siekierek, Reiche i panna Rei
che z Rozbitek, Haitz, Scheffler i Fischer z Berlina, Jiger

zCemmersbach.
TILSNERA HOTEL GARNI. Móbius z Lemn’tz, Korte, z Dre

zdenka, Matthes z Łobżenicy, Kambach i J&nsch z Berlina, 
Róder z Lipska, Lewy z Wschowy, dr. Berliner z Gło
gowy.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Mąka. Berlin, 13 grudnia. Mąka pszenna. 

No. 0 i 1 6’/,—7, tal., No. 0 i 1 6’/,—6 tal.; rżana No. 0 5%
tal. Nr. 0 i 1 57,- 4% tal.; płac, centnar bez akcyzy.
Poznań, 14 grudnia. Mąka pszenna No. 0 6%-6%

tal., No. 0 i 1 6 — 67, tal., mąka rżana No. 5%-51/, tal.. 
No. 0 i 4”/„—5 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

i^aiesicítia «ieMo’íe.

BC HMH

Dnia 12 bm. zasnął w Bogu śś_Sa- 
kramentami opatrzony śp. Antoni wol- 
zant. Pogrzeb odbędzie się w Ludai- 
skach w poniedziałek rano dnia 16, o 
czćm donosi krewnym i priyjaciołom 
w smutku pogrążona 17664)

Wdowa z dziećmi

Sprzedaż konieczna.
Mewski sąd powiatowy w Gnieźnie

dnia 26 października 1867.
)obra należące do rodzeństwa Wandy i 
onisbwy Dobrogojshlch i to wieś szła 
•cka SkrzetuS/ewo, przez landszaftę osza- 
/ana na 23,629 tal. 11 sgr. 5 fan. wedle

v, mogąca b..ć przejrzanej wraz z wy- 
em hypotecznym i wi runkami w regi- 
traturze, ma być
ia 19 czerwca 1868 przed południem 

o godzinie 11
miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
zedaoą.
¡Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
Inej z księgi hypotecznćj niewypływa 
ej z ceny kupna swego wynagrodzenia 
lają, muszą swe pretensye u sądu subha- 
cjjnego zameldować. [6856]

wym
eranowski s Taczauowa, a który wkrótce zostanie wykończony 
i już na wiosnę roku przyszłego przejdzie na własność powiatu. 
Pan Julian Taczanowski z Kuezkowa, zarządzca aż do pelnolet- 
ności syn* swego, p. Antoniego majoratu Taczanowskiego, zobo
wiązał się płacić rocznie 300 tal. na rzecz lazaretu pleszewskiego 
aż do upełnołetnienia syna swego, przyszłego dziedzica majętno
ści Taczanowskićj. .

Kończąc, nadmieniam jeszcze, że następnego dnia po sej
miku, udała się komisya złożona z radzcy ziemiańskiego p. Gre- 
goroTius, pp. Miłkowskiego z Macewa i Skoruszewskiego z Tur
ska do Kalisza, do gubernatora p. Szczerbatowa, celem wyjedna
nia ukończenia żwirówki z Grodzissczka do Stawiszyna w Kró
lestwie Polskićra. Żwirówka »lbowiem z Pleszewa do granicy 
Królestwa została już od trzech lat z stronjr pruskićj ukończoną 
także i trzy mosty przez Prosnę i jćj odnogi z niemałym kosztem 
wystawione; po stronie jednak Królestwa nic w tym względzie 
nie uczyniono, tak że wybierając się przez Grodziszczko do Kró
lestwa Polskiego, trzeba było w domu pisać testament; mosty al
bowiem po stronie polskićj, to były czysto „pedskie mosty“; wje
chawszy na nie, widziałeś z wysokości 30 stóp przez dziurawy 
pokład mostowy szparko bieżący strumień; a konie musiały do 
takiej podróży być wyćwiczone, aby nóg nie połamać. To przy- 
naimnićj było szczęście, ie rząd rosyjski nie pozwalał przez gra
nicę przejeżdżać w nocy, gdyż przypadków byłobjr niezawodnie 

a

Podgórna nl. 7’
są” do wydzierżawienia od 1 kwietnia 1868 
wielkie lokale sklepowe, składające się z 5 
lb i angielskićj kuchni z kompletnem urzą 
dzeniem gazowćm, w których dotąd odbywa 
się sprzedaż mleka, w największym tutaj ob
szarze, które jednakże stósowno są nader 
de każdego innego procederu. i 7626)

Do poślubienia
24 letniej kochania godnćj damy, mającćj 
majątek, poda się wy) ształconemu mężowi 

, sposobność pod zaręczeniem najściślejszćj 
dyskrecyi. Łask, adresy uprasza się prze
syłać pod lit H. HI. 4 poste rest. Berlin.

T. ¿nlegockle

Przy lWllhelmowMhléj 
estj mebl. pokój do wynajęcia.

ul. S3
[7616J

Gospodarstwo moje w Stare -anowie 
pod Mur. Gośliną pod No. 3 położone, 66 
morjęów roił debrćj. włącznie 3 mor 
łąki obejmujące, z budynkami dobreml i sa
dem owocowym mam zamiar z przyczyny 
przesiedlenia się z wolnej ręki sprzedać, 
przyczćm nadmieniam, iż na gruncie pozo
stać może 1059 tal. [7645J

Marciu 3’erck.

Sprzedaż drzewa.

Apteka Kolskich.
Dla méj apteki w Poznaniu 

poszukuję nexnia (sekundan.)
176381 R. Kirschstein

W boru Cyganka tuż nad iwirówką po
między Neklą a Wrześnią sprzedsje le
śniczy Mayer po tanich lecz stałych ce
nach brzozowe drzewo szczepowe, jako też 
rozmaite inne drzewo opałowe i budowlowe. 

[7656.] 
Wydanie dzielą pod tytułem:

Rolnictwo w obec

Oerotlnlb, zaopatrzony w dobre świa
dectwa, rekomendacyą, kawa'er, poszukuje 
ai-jsca od Nowpgo Roku lub od 1 lutego.

Bliższej wiadomości udzieli J. EUert, 
oberżysta w Czempiniu. [7643]

postępu,
spisane przez pana Tyca

opóźniło się z przyczyn niezależnych od 
podpisanego. Sprawiły to zawody w dosta
wie materyałów, mianowicie drzeworytów i 
znacznie większa objętość części pierwszej, 
wynoszącej około 40 arkuszy druku. Upe
wniam jednak Szanownych Panów prenume
ratorów, że druk części pierwszej w sty
czniu r. p. z pewnością zostanie ukończonym. 

Ludwik Merzbach.

JM łosia panienka, która wczoraj
między godziną 8 a 9 wieczorem w towa
rzystwie drugiej osoby przechodziła ulicą 
Fiyderykowską, Zamkową, Rynkiem i 
ws/edlszy na Wodną ulicę w kilku domach 
się zatrzymywała, a następnie wszedłszy tam
że do jednćj sieui więcej nie »yszła, jest 
proszoną dla ważnych pizyczyn o udzielenie 
mi swege adresu pocztą poste restante pod 
następującą cyfrą SB. z W. [7615.]

Na gwiazdkę,

101 płc. Hansem. (1%%) 87 płac. Henckel (4’/,%) 96 żądaj 
Obi. hip. szląs stów. bank. (4%%) — żądań. Meining. (4%°/,)
18 żadano.

Kurs gotówki i pap- ple»- Frdl'- pruski 113% płac., ldr 
112*/, płac., suweryny 6. 24% Pk, cap. **• ^8% P*c-i półimper 
5. 18 płacon., doli. I.'l2% płacono. Złota w sztabach funt celny 
469 żąd. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank, 
99% płac. Austr.-bankn. 84%-% płac. Rosk. baukn. 84% płac. 
Dysken bankowe 4.

Pszenica: 2100 tunt. miejseu 85—103 tal. wedle jakości; 
2000 funt, na bież, miesiąc 88 żąd. 87’/, płacono kwiec.-maj. 
90 —płacono maj.-czerw. 92 tal. żądano. Żyto: 2000 funtów 
w miejscu 73—75 tal. płacono, na bież. mieś. 75'/4-74-’,, grudz. 
stycz. 74 kwiee.-maj. 74*/, — 74—*/4 tal. płac. Jęczmień: 1750 
funtów, w miejscu 47—57 tal. wedle jakości. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 31—33 tal. wedle jakości; na bieżący mieś. 32 kwieć, 
maj. 33 tal. płac, czerw.-lipiec 34 żąd. 333/, tal. płac. Groch: 
2250 funt, do gotowania i na paszę 65 — 78 tal. wedle jakości. 
Rzep: 1SC0 fam ów 79 — 83 tal. Rzepik zimowy: 73—81 jal. 
Olej rzepiowy: 100 funtów w miejscu bez beczki 10’/3 tal. żąd. 
na bieżący miesiąc i grudz.-stycz. 10’/,, stycz.-luty_ 10% kwieć, 
maj. 10% tal. płacono Olej lniany: w miejscu i3 tal. żądano
Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 20% tal. płacono

y4 plac. % żąd. stycz. 
% płac, kwieć.-maj. 21%s—20 płac. 21 żądano

na bieżący, mies, i grudz.-stycz. 20%, 
luty. 205in —1^- nłar.. kwieć.-mai. 211,
maj.-czerw. 21%—% czerw.-iip. 21%—%, tal. płac.j®

ŁileisS« 13 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny stałe; poślednia 12%— 

13% tal., średnia 14—’/, tal., piękna 15 —tal., bardzo 
piękna 15’/,—% tal. Zyto 2000 funt, ceny słabo się trzyma
ją; na grudzień 68% grudzień-styczeń styczeń-luty luty-marzec 
i marząc-kwiecień 63% tal. płac, kwiecień-maj 69 tal. płac. 
69’/, tal. żąd. Pszenica na grudzień 90 tal. żąd. Ję
czmień: na grudzień 55 tal. żąd. Owies: na grudzień 50 
tal. żąd. kwiecień-maj 52’/, tal. płac. R .ep! na grudzień 92 
tai. żąd. Olej rzepiowy: bez handlu; w miejscu 10’/, gru
dzień 10'/, grudzień-styczeń i styczeń-luty 10*/, kwiec.-maj 10’/, 
tal: żąd. Okowita, ceny mało zmienione, wypowiedz. 10000 
kwart; w miejseu 19%—’/,, tal. płac, na grudzień. 19’’/j,—% 
tal. płac, i żąd. grud.-styczeń 19% tal. płae. kwiecień-maj 20% 
czerwiec-lipiec 20% tal. żąd.

Na targu:

Pszenica biała 
u żółte

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

piękna.
sgr.

110—114
109—111

— 87 
62— 65 
36— 37 
78— 80

197
186
172
170

śred.
sgr.

107
lt7

86
59
35
76

188
176
162
160

pośle 
sgr. 

101—105) 
101- 10i| 

— 85| 
55-5- 57 

— 34|S
72- 74, ¡j 

180 j 
166 
152 
150

P<

W!
té
1
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m
3
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Nadesłano.

í;5í>í«6a 14 grudnia.
Na giełdzie tutejszej nie zawierano żadnych injeresów.

Ceny targowe z dnia 13 grudnia.
Pszenica piękna 3 tal. 20 sgr. do 3 tal. 25 sgr. Psze

nica średnia 3 tal. 12 sgr. 6 fen. do 3 tal. 17 sgr. 6 fen. Psze
nica pośled. 3 tal. do 3 tal. 5 sgr. żyto ciężkie 2 tai. 25 sgr. 
do 2 tal. 27 sgr. 6 fen. Żyto lżejsze 2 tal. 22 egr. do 2 tal. 23 
sor. 6 fen. Jęczmień wielki 2 tal. 2 sgr. 6 fen. do 2 tal. 6 sgr. 
3°fen Jęczmień mały 2 tal. do 2 tal. 3 sgr. 9 fen. Owies
1 tal. 8 sgr. do 1 tal. 12 sgr. 6 fen. Groch do gotowania
2 tal 17 sgr. 6 fen. do 2 tal. 20 sgr. Groch na paszę 2 tal. 
12 sgr. 6 fen. do 2 tal. 15 sgr. Perki 21 sgr. do 22 sgr. 
6 fen Masła garniec 2 tal. o sgr. do 2 tal. 20 sgr.

«¿iY-łein h«-Z'4łk»Hł*a, 13 grudnia.
W skutek słabszych kurEów paryzkich utrzymało się dzisiaj 

wczorajsze słabe usposobienie, obrót pozostał ograniczonym, kur- 
sa były wielokrotnie niższe i pojedyncze tylko papiery obiegały 
z większćm ożywieniem.

Walory ormklei Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97 płacono 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, płac. Obi. pstwa (3%) 83% 
olać. Toż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°|0) 1167, żąd.

list, zastaw.: Zach.-prusk. (37,%) 76’/, płc., dto (4%) 
827. płac, dto 47,° 0) 907, płac Pozn. nowe (4%) 857, płac. 
Listy rent. Po/n. (4%) 397, żąd. Prusk. (48/0) 897, płac.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 48 płac. Poż. 
naród. (5%) 55’/, płacono. Losy z roku 1854 ,4%) 637, płac, 
losy kred z r. 1858) 73 żądano Losy z r. 1860 (u%. 69%
nł Losy z r. 1861 (4%) 42% płac. Poż. w srebr. z roku 1864 
(57 ) 60% płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 102% płc. 
Rosvisk.-polsk.- obi. skarb. (4%) 62’/, płc. Polak, certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5%) 92 płc , dto cząstki po 600 złp. (4%) 94'/,
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 67", żąd. Lisiy 
likwid. (4%) 487, płac. 48% żąd. Wioska pożyczka (5%) 44% 
-7, płac. Amerykańska pożyczka (6%) 77%—% plac, /koye 
kolei żelaz. Kol wind. 1^3 płac. Gal.-Kar.-Ludwik. 86 plcon. 
Austr. franc. 134'/,-3’/, płac. Warsz.-wied. 61 % żąd. Banki ltd. 
Austr" cred n.ob. 767,-7’', płac. Pozn. prow. 101 plac. Szląsk. 
stow bank. (4%) 113’ , płacono. Certyf. hipot Hubnera (47,%

Najwyszukańsza matery a pożywna, 
najdelikatniejszy smak i bardzo

skuteczny do kuracyi,
Dwa tysiące lekarzy, kilka set zakładów chorych 

używa dla swych pacyentów celem ich wzmocnienia 
Hoffa piwa zdrowia z wyskoku głodowego i Hoffa słodo- 
wój czekolady zdrowia dla starców i dzieci. Gdzie u nie
mowląt pokarm macierzyński zastąpiony być musi suro- 
g&tem, tam po najuważniejszćm zbadaniu znakomitych 
lekarzy okazał się jako najstosowniejszy słodowy pro
szek czekolady, jaki właśnie wyrabia je
dynie liwerant nadworny Jan Iłoil* łv 
Berlinie Hi owa Willielmowgka|ulica 1. 
„Wyrzysk, 10 września 1866. O pańskim słodowym 
proszku czekoladowym słyszałem tyle dobrego, że go 
użyć chcę przy słabowitćin dziecku 4 tygodnie mającćm 
itd. Radzca ziemiański Freymark.“ — „Przekonałem się, 
że służy mojćj córeczce.“ J. von Ohlen-Adlerskron 
w Kamnitz. — „Przesłane mi przed dwoma tygodniami 
piwo zdrowia z wyskoku słodowego bardzo błogo /biała' 
na stan chorćj mój żony, dla czego spodziewam się ró
wnego skutku po pańskim słodowym proszku czekolado
wym u mego 12 tygodni mającego dziecka. Gust. Heyer, 
w Schoensee.“ — Stidtberge, 17 lipca 1867. Przeke 
nawszy się o doskonałości pańskićj słodowćj czekolady 
zdrowia u mego przyjaciela, proszę o przesyłkę. Otton 
Broker, kupiec i fabrykant.

Ostrzega się przed sfałszowaniami!
Wszystkie w całym świecie sławne fabrykaty słodow« 

Jana Hoffa mają zawsze w zapasie:
Skład główny w Poznaniu u Biraci, B*less 

ner, Rynek 91, skład uboczny u BB. BBietSd 
ul. Wilłielmowska 26, u TÄ- BB ohlyemii 
tha w Wągrowcu, u Jl. Podgórs/sieg« 
w Nakle, u Łewinsohna w Byd
goszczy i u Ernesta Teppera w Nowym 
tomyślu. [7610]

Pruska zP^VokPuremi#« “ViÄrta

Nakładem księgarni _
*o w Bydgoszczy wyjdzie w końcu br.

Noworocznlk
dla nauczycieli i przyjaciół wycho

wania na r. 1868.
Zawierać będzie: Konotatnik na wszystkie

dni roku, wspomnienia historyczne, 4 roz
prawy statystyczne, 12 z dziedziny wycho
wania u nas i zagranicą, oraz zajmujące roz
maitości.

Wiadomości statystyczne, ułożone według 
urzędowych źródeł, zastąpią zupełnie kalen
darz szkolny niemiecki, a wydanie staran
ne i obok i bjętości (18 ark. w 8ce) tańsze 
od niemieckiego, spowodować powinno nie- 
muićj rodziców, jak wszystkieh pp. nauczy
cieli, aby Nonoroeznlk był ich stałym 
podręcznikiem. [7000].ł

Najtańsze muzykalia.
Ozdobnie oprawne jako podarki na 

gwiaedkę!
Beethewen, Wszystkie sonaty, 2 tomy tylko 

3 tal. 15 sgr.
Uwertury na 2 ręce 2 tal.

4 ręce tylko 3 tal.

Ciągnienie dna 16 m. p. wydanych 
w dniu 15 września rb. 2200 sztuk obliga- 
cyi z wygranemi: [7525]
1 na 90,000 tal.) Każda przeto asygnacya

------- premiowa wygrać musi 110
tal. aż do 90,100 tal.

Do

czyli gra pytań i odpowiedzi 
w zebranych towarzystwach.

dla zabawy 
[7618]

ffiUl!

Po

1

1 na 25,000 
1 na 10,000 
1 na 5,000 
1 na 2000
3 po 1000
4 po 500 
4 po 400
4 po 
’O po

225
150

100 po 120 „ 
iOO po 115 „ 
1900 po 110 „

tego

ciągnienia
dostać u mnie można

obligacji oryginał.
także pedziel. od ’/, po< ząw.
lierrmann Błock,
dom bankowy. Szczecin.

Oryginalne losy 1 klasy 150 kr. pr.
hanowersklćj loteryl 

całe po 4 tal. 10 sgr., połówki 2 tal. 5 
sgr. i ćwiartki po 1 tal. 2% sgr. ofia
ruje i dostać takowych można wpr st 
przez król, pruską olekcyą główną
[7218]. A. IMołłłssg w Hanowerze.

Ouia 8 styczni»
rozpoezyna

król praska to tery a rządom a

Prywatny dom położniczy
koncesjonowany obok gwaroncyi dyskrecyi 
uczęszczany ed lat 14, Berlin, Gr. Frank, 
furter Strasse 20. Dr. Voeke. [6097]

Pana Jana Nepomuce
na Sadowskiego jako i te
goż małżonkę z domu Bialk- 
slein, byłych dziedziców Słu
pów, proszę o doniesienie o miej
scu ich pobytu. (7650).

Włodzimierz Radzimiński
z Sarbinowa pod Żninem.

Prośba.
Przy radchedzącćj gwiazdce udajemy się 
ufnością do dobrodziejek i dobrodziejów po-

raczonych naszćj opiece o 
cząt z najuniźeńszą próśb; 
pamiętać eheieli o wychowaniach naszych. 
Każdy datek złożony celem zgotowan a ra
dości naszym ubogim sierotom/ przyjmą pod
pisane priełożone z najserdeczniejszą wilzię-

osjeroconych dziew- 
Sbą, aby w miłości

Książki dla młodzieży
w największym doborze aą 

zawsze na okładzie. Katalog gratis
franco.
[7559]

(Hotel du Nord. Plac Wilhelmowzki.)

i na gkłauzle. Katalog gr:

M. Leitgeber.

Fidelio opera z text. 2 tal. 
Bellini. Romeo i Jnlja, opera z text. niem. 

i włoskim 2 tal. 10 sgr.
ChcplH, Wszystkie walce tylko 1 tal.

., polonezy 1 tal. 15 sgr.
Haydn, Wszystkie sonaty 2 wieik. tom. 5 tal 

Symfonie na 4 ręce 2 wielk. tom 
po 3 tal. 15 sgr.

„ Trios 2 w. tomy po 6 tal. 
meyerbeer, Hugenoci opera. 2 tomy 5 tal. 
Hlozart, Sonaty tylko 5 tal. 15 sgr.

„ Dcuze morceaus des piano 1 tal. 10 s 
Wydania te tańsze o 75°/0 od cen dawniej

szych, odznaczają się ozdobnością1 i popra
wnością druku. Również mam zawsze na 
składzie wszelkie muzykalia anonsowane 
przez inne zakłady. Najnowsze tańce 
wszelkie wydania po 1 sgr. arkusz.

W wypożyczalni nut są najfcerzystnlej- 
sse dla abonentów warunki. [7560]

Mieczysław Leitgeber.
Skład i wypożyczalnia nut wToznaniu.

wvgr*nemi 150,000, 100,000, 50.000 cinością. Cieszyłybyśmy się takie nadzwy- 
taj, itd. itd. czajme, gdyby szanowne dobrodziejki i do-

ciągnienie pierwszćj klasy, do którego sprze 
daje i rozsyła losy

% */. % ’/. , 
za 18’/, tal. 9'/, tal. 4%, tal. 2’/, tal.

%. %»
za 1 % tal. 20 sgr. 10 sgr.

Wazyotke na drukowanych
udziałowych, za zaliczką 

pocztową lub przesłaniem pieniędzy
handel bankowy

M. Meyer w Szczecinie.
NB. Podczas ostatnich loteryi padły do 

mego debitu 100,000 40,000 20,000 i 15,000 
talarów. [7197]

brodzieje w pierwszym dniu Bożego i-aro 
dzenia / 1
w środę dn. 25 bm. po połnd. o 4 godz.

chcieli zaszczycić obecnością swoją zakład 
osieroconych dziewcząt przy Nowej ulicy 
podczas rozdzielania p darkew.

Poznań, 13 grudnia 1867.
M. StrOdel. “ E. Berger. M. Bielefeld. 
L Giersch. D. v. Horn. 51. Herrmann. 
M. Rohleis. E Nanmann. C Tschnschke.

Posada nauczycielska w 
T u r o w i e pow. szamotulskiego za- 
wakowała, o czćm donosi [7647],

Dozór szkoły.

Wielmożny Doktorze Koszutski
z Poznania I

Uczucie wdzięczności powoduje mnie, 
aby publicznie złożyć moje najszczersze po
dziękowanie, za calenie mćj śmiertelnie cho
rej córki Maryanny, a wyleczenie mnie sa
mego z cierpienia na nogę, na którą dwa
naście lat byłem chory. [7637].

Pągowo, 13 grudnia 1867.
Wawrzyn Koszyk.

Poszukuje się

landary
już używanej, lecz by była w do 
brym stanie i nie ciężka.

Oferty uprasza się przesłać (1 
handlu K. Winżewskiego 
Wrześni. [7545JJ

Łaskawym ziomkom poleca swój skłi
(irawrfzinych ung. i franrul 
kiels papierów, ja..o i wszelkich m 
teryalów piśmiennych po cenach jak ml 
tańszych [7426.]

Marya Klass Bydgoszca
Jako stosowne na podirki gwiazdko ’ 

polecam partyą wełnianych 
mi tery i na suknie ... po 3’/, sgr. lo 
nie puszczające w praniu

perkaliki.................... po 2’/,
białe lniane chustki do nosa

najlepszćj jskości po 21% sgr. pół tuzi 
póllniane d to po 10 ,. „ ,,
dobre płótno na koszule . po 3% sgr. ł. 
szeroki Wallis .... po 4 „
dobry szyrting . . , . po 2% „
pół pikę......................... po 3 „
jako też płótno na powłoki, pószews’ 
dreliszki do pościeli, barchany, flanelę, s 
łową bieliznę, ręczniki, kołdry itd., po b 
dzo tanich cenach [7646]

8. W. Sclserek,
Wodna ulica 7 na I piętrze.

Fotograficzne album
I»«» 86, SO, 100 1 800 Abra- 

£ sców tanio, tanio, po cenach fa-
brycznych u

& Józefa Jolowieza,
Ä [7634]. Rynek 74.

Serwety
v. godłami poleca na gwiazd

M. J. Kamieńsk
17666]. Skład płócien i bielizny

nl. Wllhelmowska No
Dodatek.
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cycl
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 289.
Niedziela, dnia 15 grudnia 1867

, ,, , , ., przy ulicy Wilhelmowskiój No. 13;t^°l »^wiż»ieżeeat„,,tiz.,,,,t,zo„y»Ł|adfcorze..l, win, herbaly, Uhocl I OWKÓI, p«n.Jnl»wych
Co dopiero wyszły i są do nabycia we 

wszystkich księgarniac i poznańskich jako 
też w podpisanśj księgarni nakładowej-

Wycieczki w świat daleki.
opisy i powieści odnoszące się do różnycn 
części ziemi. Serya III, z 7 obr. 200 str
„ 25 s"r' r7517 i
Nowy ten zbiór obejmuje znowu cały sze

reg najżywszych, najciekawszych opisów ze 
wszystkich części świata. Dawniój wyda
nych dwóch tomików dostać jeszcze także 
można pojedynczo po 20 sgr ; wszystkie 
3 części razem sprzedają się zamiast za 2’/. 
tal. za 2 tal. Księgarnia

J. Priebatscha w Ostrowie.

Towarzystwo połączonych właści
cieli winnic Żyrondy (Gironde) 

założone 1848 r. pod opieką
Jego Ekscel. hrabiego de T|cque- 
yilie, kawalera itd. i pana Saint 

Ililaire, kawalera itd.
Sława, którą sobie .jednało Towarzystwo 

połączonych właścicieli wipnic Żyrondy, od 
dawnego już czasu jest przedmiotem zawiści 
pewnych domów, które kuszą, się obalamu 
cać umysły, przyjmując podobne naszój fir
mie nazwiska, i n aśladując pasze taryfy, nasz 
system ajentury i naszą organizacyą dla zje
dnania sobie ajentów i odbjorąów. Towa
rzystwo uprasza pr; eto publiczność, aby się 
strzegła przed tak nielojalnym sposobem 
postępowania.

Siedlisko Towarzystwa: 
rue Barie 29 (cliar- 

trons)
A. Astruc,

dyrektor,
a Siordeao-aę.

Wszystkie nasze doku- 
meuta zaopatrzone są w markę 

obok stojącą. Zlecenia i oferty do przyję
cia ajentur uprasza się przesyłać pod adre 
sem powyżsaym. |6741].

W bieżącym także roku pozwalamy sobie polecić jak najusilniej skład 
nasz jak najobficićj zaopatrzony we wszystkie gatunki

Kartonaży,
Biźuteryi,
Parfumów,
Mydeł itd.

[7632],

Bracia Weitz,
Poznań, Xamkon n u/ica \(> 4, 

BB roela w, Bilücherpl. 6/3.

uihríqise Spéciale

de Corsets
D’une Coupe Parisienne

existan! à Poznań liuç li odnn 26.

née Lijewska,
a l’honneur de prévenir les Dauies que dans sou établissement on trouvera les 
corsets de différents genres d’une coupe parisienne. Surtout elle se charge de 
faire des corsets pour les tailles les plus difficiles et exigeantes, en leur don
nant une coupe gracieuse et avantageuse, en retressissant et redressant toutes 
les irrégularités leur donnant une forme gracieuse et élégants sans gêner les 
mouvements et laissant rien â désirer à sa haute pejÿftction..Corset .dit ballets pour les bals et soirées HànsanteS.

Orthopédiques pour les difformités. Brételles orthopédiques pour re
dresser les épaules, (7654)

B. Cybulski , [6714],

Restaurator pierwszego rzędu
nowo elegancko, urządzone salony

do śniadań, obiadów 
i Kiersersy.

Berlin.
Pod Lipami 45 1 55, 1 KI. Klrohgasse 1.

Wyprzedaż zniżonych w cenie materyi na suknie, feobiercy itd, 
w dobrych gatunkach, nadzwyczajnie tanio [7301].

Pozad, Rynek No. 63. Robert Schmidt.
Angielskie kobierce przed kanapy po 6', i 7 talarów.

maHBBfi» i--------------------------- *-----—'L~—“----1------------

R. F. basibitzn 
Gorż&a [7609]

Müb żołąd.
fabrykowana przez

R. F. Baubitza w Berlinie,
19 Charlottenstrasse 19.

Chlubne uznania téj gorz?
Ulej nńdki żełą<lh<M«ej

w Gazetach berlińskich

Węrwewy
ból zębów

uśmierzają nat chmiast dr. Gijàf- 
3tróma szwedzkie krople na zę- 

______by, flakonik 6 sgr., prawdziwy do
dostania w Poznania u C. Bitrdfeld. 

7056].

&

Dr.« Siichtera
piersiowy syrei

słodowy.
Jako uznany środek przeciw kataro

wi, zaflegmieniu, k szlowi, grypie, pija
niu krwią, kokluszowi, czego dowojlzą 
tysiące uajchlubniejszych świadectw’ le
karskich^ [6607],
Butelka 16 sgr., półbut. 8 sgr u

Józefa Bascb.

ESENCYA
z salsaparyli Colbert,

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej
szych środków roślinnych, krew czyszczą
cych, w chorobach złego przymiotu (gyfib- 
cznych), z nieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col
bert w pasażu Colbert. Nr. 7 i 8. Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u p. Galle
go w Warszawie, w Wilnie u p. Chrościc- 
kiego, w Lublinie u p Mazurkiewicza, we 
Lwowie u p. Piotra Mikohscha, w Krako
wie u p. Brunona Miczyńskiego. w Pozna- 
Bln w aptece p. dr BBankle wiozą ¡6 23

Najstósowniejszym podarkiem na Gwiazdkę 
tak dla dorosłych córek jak i dją dani w ogóle jeśt 
uznana za wyborną i patentowana

(7670)

do
z fabryki Pollak. Schmidt <fc tomp. w Hamburgu. f.

Szanownćj publiczności polecam wielki mój skład machin do Szycia SaloJlOWych,
familijnych i rękodzielniczych z powyższój fabryki po rzetelnych eenach i pod gwaraneyą. 

Skład główny na W. Ks. Poznańskie hamburgsko-angielskich 
machin do szycia

Sąpieży Baski plac lo. 1

fabryka bielizny.
■ład «..U,!../.! 1.3..12.__ :__naitańszyckcen26^010 ')i^ecam In<^ s^ad gotowej bielizny i przedmiotów negliżowych po 

(7624.)

dąre>k na g iazdkę i Nowy Rok.
Cenny i praktyczny do upiększenia i ozdoby każdego pokoju familijnego.

Mrolawa Niebios (Regina coeli),riiSB ę2id®®>iiy w eleganckim druku olejnym niezrównanego dotąd wykończenia i piękności.
W (wielkim 3Vr5wysokim i 26" szerokim 8 tal., w gierokich ramach złoconych i ze szkłem 11 tal” lorllł,ac‘c średnim 16" )f U" gt, gi

„ Zamówienia zam ejseowe wykonująsR akuratnie. Po’świętach cena będzie podwyśszoną” *(7566.]

Zakład artystyczny, IWLgpiegel, Wrocław Rynek 46.

Ul >1
as

’.as

telazfea do prasowania
ogrzewojąre Mię węglan,! z Sńamieiiiey (Cbemnitz) 

(któremi prasuje się bez duszy) najnowszej konstrukcji,

dosięgania
stóso* ne na praktyczne podarki gwiazdkowe poleca

gsiąyn sprzętów buebeiinycb 1 donuin

J. Auerbach.
Wyprzedaż zniżonych w cenie UlcttCFyi lici suknie, ko- 

biercy itd •, w dobrych gatunkach, nadzwyczaj tanio.

Poznań, Rynek No. 63. 

[7325.] dawniéj Autant Schmidt.
5

Suknie 15 lok. beri, od 1 ’/, tąl.
Ang. kobierce przed kanap, 3 beri lok. długie od 6 tal.

plac 12.isldernia Wii
Wielka

Wystawa gwiazdkowa
najpiękniejszych eubrów, francuskich’konfitur i ciast; marcepanów 
w pudelkach, marcepanów wykrawanych, owoców marcepanowych 
i ciast do herbaty, jako tóż marcepanowych figur w największym wy-

pp w * ■**■* B ^olkowitz.
Stosowno

podarki na gwiazdkę!
dla dzieci od 1 do 14 łat,

i tle noszenia, płnsźr‘XeUnpotM
lajobfitszyn: 

" 17SIV)

«1« nos*z%nla , 
i kapelusiki w
wyborze u

H zLichtów Schwerin,
W' 1 I B il 1 łł \ ¿5 .. . r. I. 1,1, A— G

TQWARZ. PRZÍ- —Ann i ioxjvj v v TA 
w sali pałacu hr. Dżisftyńskieh.

Otwarta:
od 7 do 27 grudnia 1867, od godziny 9 z rana d,o 9 wigorem.

Cena biletu jednorazowego: pól złotego.
Cena biletu z piawerp do premii na cały ęafis wvstawy; dwa złote 

Biletów dwuzłotowych dostąp można przy kasie jako i y Panów: -&dismsfri nr?v nlicv
Wrocławskiej,.,/. 'allowiez na Chwalisżewie, Bi. BBebanowski w B?ziwze Jf. ,Ba- 
rocsynsSii przy ulicy Półwiejskiój, Biarnatomski i «p. przy placu Wilhelmowskim, «/- A. Bxiiyeber przy Wielkich Garbarach, T. Łoziński przy ulicy Wilhelmowskiój, ,/. 
A«łrf‘oc/a przy ulicy Szerokiej, Pfi Iz ner przy Starym Rynku, ŻycBsiiński

(7598)
przy

po znacznie, zniżonych cenach, wyrobów wełnia
nych i półwełnianych na suknie u
w IfeliosSora Benka w Gnieźnie. I

Specyajność (|la obrazóyr olejnych, 'mied^ibK|^, fóttigratii^ dni 
ków olejnych, albumów, illustrowanych dzieł ozdobnych i obrazo 
wych, stereoskopów i aparatów.

—. , J. LISSNER
Księgarnia, handel artystyczny i antyk 

Wilhehnowsjd pjąc 5
arma,[?-łl8].

które osoj^isnę, od producentów zakupiłem, ode- 
brałem w tych dniach i polecani takowe ku ła- 

| siiawemu uwzględnieniu po eenach przystępnych;
^ zarazem nad nieniani, że większą część zakupu j 
| stanowią gatunki z r. 66, które ogólnie ; anajle-| 
J pszę z lat ostatnich są u waża ne. Ró wnież pple-r 

cam na nadchodzące święta wino w butelkach |> 
w rozniaitej cenie i gatunkach, tak węgierskie fe 
jako tóż reńskie i czerwonek t76^

U-J
£
o

iowpusi

iedeńsUiea

J?SÓj wic t ul
war'

, ’ , .w.“ ,•» a
oznacąj-leut <x( dnia d^tsif.jsygn s^łeml cenaięU <n*|nz< 
z znaną MMmtcwmi jako odpowiednio W

a gf PODARKI GWIAZDKOWE^szeęttrUl Itietnahawe dla p-mów i.dam srebrne od 5—3) tal., złote od’. 15—.150 ul jwi
f SrftThi “erarŁI •łoUwe °d 9-w tal” ^,enMe 1

10 WilbelmóoMbł plac 1O W T> JO WiHaelmowMUl plae 1O
o v 4n#trU I • • • ^Jyi-WCZynSlCl, naprzeciw teatru.
O Kppararje każdego rodzaju wykonują się pięknie i akuiatnie jak najtanlój.

ŁantmulU w złoęie i srębye, oraz prawdziwa francuska imitacya, w najnowszych fasonach.

węgiepkie

os biście od producentów zakupione, 
odebrałem i polecam tali owe po nader | 

umiarkov^nvch eenach.
Hlereoim Bobiński, f

Handel win hurtowy i detaliczny
w Wrześni; [7538]
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Walne zebranie 
Towarz. Pożyczkowego w Poznania 
odbędzie się w niedzielę, dni» ISgo 
grudnia rb. o godzinie 7 wieczorem, na 
które Szanownych Członków uprzejmie za 
prasza________ ffiarasąd. j 76311.

7000„do 10,000 tal.
mogą być z pupilarnem bezpieczeństwem 
umieszczone na hipotece nieruchomości, tu 
w miejscu położonej Bliższych wiadomości 
udzieli pan A. Krzyżanowski przy Małych 
Garbarach No. 9. [7653.]

hikcya Prost. losy ilin,

Klasycy i pisma
dl*a młodzieży

w największym wyborze i po
najtańszych cenach u

Józefa Jołowicza,
[7635] 3’ozs.aii, Rynek 74.

Restitutions-IInid.
Kto sobie życzy mieć takowy nlefoł 

szonany raczy się zgłosić do Składn 
płoelen 1 bielizny p. El. J. Kamieńskiego

Poznaniu ulica 'Wilheliuowsk.a 
Ao 18.

K. Simon, wynalazca Fluidu restytucyjnego 
i opartej na nim sztuki leczenia. [7665J.

%% poiiiedziuiełi dnia 16 gru
dnia rb. sprzedawać będę publicznie w 
lokalu aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 
Nr. 1 od godziny 9 z rana najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatę rozmaite 
przedni» loty ze szłuta i srebra, 
tace, ubiory, Helniatic P^raft«- 
•liłii, koszula, Jedwabne k«»S- 
dry, prawdziwe fraueusiUe 
szaie, gsartyą waty wel>»5tssićj 
szlifowane szhianhi itd.

Syohlewsld.
[7607], król, komsarz aukcyjny.

rozs. S Basoh,Ber- 
Geitraudtenstr. 4.

[7546]

nakładane,
tak zwane Królewieckie, zawsze świeże i w 
pudełkach do przesłania praktycznie ukła
dane poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
[7596] przy starym Rynku.

Na
g

NA
polecamy

[6603.

Flanelki kolorowe na suknie,
Flanele białe i kolorowe na spópniki,
Barchany, piki, dymki i szyrtyngi,
Wełniane damskie i nięzkie kaftaniki i koszule polecają

W- Kukuliński i S

Wystawa cukrów
Ei. Schirma,

(7623.) Wodna ulica No. 2.

cenne dzieła muzyczne
w nowych, eleganckioh i tanich 
wydaniach jako tóż we wszystkich 
transkrypoyach. ¥= ykazy daj się na 
żądanie bezpłatnie. [7631]

Paletoty, płaszcze i kabaty
wyprzedaje niżej ceny kupna

Uwiadomienie
[5941],

Ed Bote i G Bock
handel nadworny muzyk ałiów, 

Poznań, Wilhelmowska ulica 81.

Ul. Jezuicka No. 11 pierwsze piętro. 
Polecam łaskawej publiczności skład

mój obuwia męskiego,
zaopatrzony świeżo w rozmaite obuwie 
tak zimowe ¡ako i salonowe. Ceny 
umiar.owane. [7462]

3. Esnian.
Alfćiihle.

Podstawki do butelek do wina i kar
ków — podstawki do nożów — mena
żki do oliwy, octu, pieprzu i soli — 
świeczniki cukierniczki i misieini- 
czki — koszyki do owoców — serwisy 
do herbaty i kawy — jako tóż noże 
stołow > i widelce — noże deserowe i 
widelce, łyżki do herbaty, stołowe i wa
zowe — noże do otwierania cstrzyg 
itd poleca
Karól Zetbig, Berlin.

Kroi akademia budownicza, handel No. 
5. Cenniki bezpłatnie i franco. Naj
staranniejsze wykonanie. — Pieniądze 
przez z. liczkę pocztową (7521.)

Dilletant.
Jako wyborny podarek na gwiazdkę po

lecamy skończony cc dopiero pierwszy ro
cznik ¡Ilustrowanego dziennika

DILLETANT
dla zajmującego przepędzania czasu i do do
mowych robót.
18 arkuszy bogato ¡Ilustrowanego tekstu w 
w wielk. folio i 25 dodatków z oryginalnemi 

wzorami.
Cena dzieła brosz, fr. 4 48 — 8 tal w pr. kur.

W szystkie zatrudnienia dyletantów jak rzeź
bienie, wyrzynanie, bajcowanie, mozaika z 
drzewa, kamieni i szkła itd. opisane tu są 
o szernie i ¡ilustrowane Dilletant po- 
daie dalej tak wielką ilość wzorów i rysun
ków, że tworzy prawdziwy skarb dla tych,
co sami z przyjemnością chcą pracować.

Dilletant.
Cena kwartalna tal. — 21’/, sgr. flor. 1 

12 fl. 1. 5. wal. austr. wychodzi miesięcznie 
. dwóch arkuszach bogato ¡Ilustrowanego 
tekstu z 2 3 dodatkami wzorów oryginal
nych.
Rocznie około 200 przedmiotów roboczych 

z illustiowanemi objaśnieniami
„raz z popu lar nenii rozprawa
mi » areliitehturze, chemii, co- 
dzieciego życlw, lizy kalii, ekspe
rymentach, historyl, sztuk Itd. 

i łnnemi rozrywkami.
Rocznik 1868 wyjdzie w ksztal 

le obszerniejszym.
Wydawany przez artystów i dyletantów pod

Bedakcyą Aug. Ranchner.
No. 1 dostać można do przejrzenia we 

wsz,stki h księgarniach. [7436]

Monachium. RSey i Widmayer.

Ola Gorzelni
polecani prawdziwy kopi* gali
cyjski na Anyżowkę po bar
dzo taniéj cenie. (7622.)

F. RopsłarsfeL

Ang. respiratorów (ochraniaczów płuc), poleconych gorąco przez najstawng. ..... . .
niejszych lekarzy wszystkim chorującym na piersi i płuca w czasie chłodnego ¡i zimnego 
powietrza, ma skład dawniejszych gatunków, do których dołączają się Jako nowe

OWOCE
kandyzowane

francuskie, tudzież pomadki, praliny, pigwy 
i wszelkie świeże cukry poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
przy Starym Rynku.

Kalafiory abler.
™ (7668).

T. Luziński.
poleca

[7613

Orzechy
włoskie, tureckie, amerykańskie i węgier
skie laskowe odebrał w najlepszym gatunku 
i poleca [7568.]

Julian Affełtowicz,
Chwaliszewo Nr. 13.

Królewieckie i Lubeckie
MARCEPANY
codziennie świeże poleca [7621],

S. Sobeski.
í/W' Zamówienia zamiej-cowe wykonuji 

przy staranném opakowaniu w jak najkrót. 
szym czasie.

dla palących cygara!
Jako nader cenne w wyborowćj jakości 

poleca następujące marki:

Farbę do bonerowania
jako tóż do posadzek parketowych, dalój 
trwały lakier lśniący do posadzek w wybo
rowej jakości poleca [7627],

liandel drogeryl i forb

F. G. Fraas,
Róg Szerokiej ul. i W. Garbar.

Swój świeżo zaopatrzony handel w wybo. 
rowe towary j»ko to: kawy różnego 
gatunku, cukier w głowach i mielo., 
ny, herbaty, rodzenki 
migdały, rodzenki naga. 
łązkacb, rodzenki sułtańskie, fi-\ 
gi pudełkowe, śliwki, ann 
nas w stoikach, kapary, mu 
sztardy, sardynie w oiiw«
jako też: Ryzę, kaszy, makarony w rozma. 
¡tych cenach poleca uniżenie

Julian Affełtowicz,
Rawicka tabaka10 tal.

12»/, tal.
15 tal.
20 tal. [7667] 
25 t.l.

Pico pro Mille 
Martínez „
Monte Christo,, 
Escorial „
Patria „
La Real „
Upman „
Maravilla ,,
Skład tytuniu

do zażywania
jedynie prawdziwa u

JE. Günter z Rawicza,
[7658] 20 Wrocławska ul. 20

7567.) Chwaliszewo Nr. 13.

Nowe francusku 
orzechy włoskie, orzechy 
tureckie i amerykańskie^ 

jako też najpiękniejsza 
Imperial katarzynk\ 
wielkie tłuste tureckie i 

czeskie śliwki

la panów 4 tal. 
3 
3

,, » 2 
II git. dla panów i dam 1 

i poleca takowe łaskawemu uwzględnieniu

złote respiratory 
srebrne „
złote „ dla dam i dzieci
srebrne

[7633J.

Skład
skich oraz do żarn,

A.[7404],

sgr.

15
15

a
a s.ï c » 5

•3S”

30 tal 
40 tal.
45 tal.
i cygar

C. W. Paulinami,
4. Wodno ul. 4.

mój mińskich kamieni francuskich 1 szlą
świeżą nadsyłką zaopatrzony polecam

Lrzyianowski.
Na gwiazdkę

me£sprzedają gotowe 
’^roki, żakiety, celem
g zniżonych cenach,

I w
paletoty 
ich uprzątnienia

■zimowe ubiory,
po

2
szlaf- ą

znacznie
O

Tunnmann, 8-<•

(7455).
Marchand tailleur,

55 K y ne k 55, I piętro.

> podarki gwiazdkowe
podaje najrozmaitsze przedmioty

Magazyn sprzętów domowych i kuchennych
S. Anerbacii

w najobfitszym wyborze. [76 2],

urządziłem w osobnym lokalu tuż obok 
mego składu;— takową polecam jak naj
usilniej, zwłaszcza że zawiera wiele pięk
nych rzeczy, stósownych na podarki gwiazd-
kowe. „o, Cichowicz.

Szląskie orzechy włoskie kopa po 2’/2 sgr., 
Powidła śliwkowe funt po 5 sgr.,
Czerwone i białe wina z 1863 r., kwarta 9 sgr.,

telka 8'/2 sgr. włącz, ze szkłem i kistą poleca

Gustaw Sander
[7657]

Dla

hu-

w Zielonogórze (Grünberg) w Szląsku.

uprzgży na konie, skóry u powozów.

E. Güttier,
20 Wrocławska ulica 20.

Herbata ostatniego sprzętu,
Arak i Rum poleca [70201

S. SobeskL
Wina węgierskie

z roku 1866,
trans v ort win wę-

Ludwik Runkel.
? Liuiipy < 

do petroleum,
zabawki, sprzęty domowe i kuchenne po ce
nach fabrycznych uM. Bendixa,

[7648.] Wodna ul. 7._________

Wyprzedaż całkowita
płócien i towarów mo
dnych z powoda prze
budowania sklepu po 
zniżonych cenach u

> enj amina Schón
i 76 9) 4.9 »»• Hynku 4.9.

Główny skład
prawdziwych rosyjskich 
rtzewików gumowych

«S. Tucholskiego,
[7642] Wilhelmowska ulica 10.

Odebrawszy znaczny 
gie> skich z sprzętu zeszłorocznego, zakupio
nych przezemn e osobiście od właścicieli 
pierwszych gór tamtejszych a mianowicie z 
gór cesarskich, pozwalam sobie takowe po 
cenach nader przestępnych ku łaskawemu 
uwzględnieniu Wielce Szanownej Publiczno 
ści polecić. Są to wszystko wiua tak wy 
borne, jakich od roku 1811 nikt sobie przy- 

[7630]pomnieć nie może

Leopold Goldenring
Zamówienia na

torty, strucle itd.

Do ochrony skóry
i do utrzymania jój bezustannie w stanie miękkim,

mity ni nader jest Olćj na skóry H. Elsnera
> POinUnill, który wpierw zbadany a na.tępnie zaprowadzony 

został w wojsku w fabrykach, poczthalteryach itd. Cena: za wielką 
butelkę 10 sgr., 10 butelek 3 tal.

" ' ’ d y:

znak o-

Skia
F. Fromm. H. Knaster. Julinsz Łatz. 

Jakóba Schlesinger synowie.

Znakomite skutki oleju potwierdził tutejszy pułk artyleryi, dalój 
właściciele dóbr rycerskich pp. Witt w Bogdanowie pod Obornikami, 
radzca Palm w Otuszu pou Bukiem, ksiąi. Hatifelda inspektor kameral
ny Friebós w Powidzku pod Stramburkiem i inni. [6964],
■BSBaMSa&SBOESaaHi --»«

Dla rzemieni a machin i obuwia.

-e
a

4
«

-C3
r-

aS3

PIGUŁKI BLANCAKD
ŹELAZISTO-JODOWE NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI

potwierdione przez paryzką akademią medycziią w r. 1850,
upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.

Odebrawszy wszel
kie na Węyrzęch oso
biście zakupione wina, 
w których obok star
szych — znajduje się 
znaczna parlya pięk
nych i tłustych win z 
roku 1866 — polecam 
takowe szanownó/ pu
bliczności po cenach 
um iar kowanych.

Antoni Pfiizner,
Cukiernia i handel win 

i detaliczny.
hurtowy

[7399].

Nowy transport 
świeżego wielkozia/niste- 
go astrachańskiego ka
wioru otrzymali

W. F. Meyer i Sp.
przyjmują i prosi takowe rychło uskutecz
nić cukiernia

Antoniego Pfitznera,
[7611.] przy Starym Rynku.

Cukiernia,
fabryka ciekolady i karmelków

A. Szpińgiera
naprzeci r poczty

poleca: pomadki paryskie, euS.i-y, 
marcepany. czekolady, bonbo- 
nierbi, pis -.¿ełeezka do cukierków, 
figury, kwiatozbiory cukrowe, wa
dę koloóską prawdziwą po najtańszych 
cenach. [7641.]

Wielką
wystawę cukrów

poleca cukiernia (7651).
Albina Gruszczyńskiego.

w cukierni
J, P. Beely

(7655)

i Sp.
Na nadchodzącą gwiazdkę

polecam obfity mój nakład tanich książek
dla młodzieży 1 bibliotek ludo
wych, będący« h w zapasie we wszyst-ich 
ksi garniacli. Spisy przesyłają się franco 
bezpłatnie.

8‘rzyfaeiel Śtidu, Tygodnik iii
rok V- XVI po zniżcnćj cenie 12 tal 

Pojedyńcze roczniki sprzedaję, o ile zapas
starczy, po 1 tal. 10 sgr. [7061.]

Ernesta Giintnera nakład.W rocł.tw.
5*lerwMe nowe daktyle 

iMiiMzkatowe, świeże al
gierskie kahtiiory. hisz
pańskie winogrona zinso- 
we, marcepany z Lubeki, 
włoskie jabłka rozmary
nowe, francuskie owoce 
kandyxo w aue i w konfitu
rach poleci

Jakób
(7652.) Wilhelmewika

Appel,
wska uh 9.

[7660]. Wilhelmowski plac 2.

U wiadomienie
dla pitłących cygara.

Wróciwszy z podróży mej zakupnej, po
lecam najlepsze marki tytuniu hawańakiego 
z 1867 r i nadmieniam, że od lat wielu nie 
było sprzętu tak wybornćj jakośii: za tysiąc
— ...................... - 3() tał

sprzętu tuk wyt
El Glebo Regalia de la Reyaa jo 
Dignidad dito dito «
Integridad Regalía exjeclal... « 
Cabanas Frlneessa
Henry Olay Regalla déla Reyna - 
Incógnita med. Regalia.......... •

35
40
40
45
50
60
60
75
75
80
80
90

100
120

Escepoion dito dito
Crema de Cuba Secunda......
dito dito Prima...........

Cabanas Comme 11 faut.........
Acuena Regalla........................
Flor de Tuero Oonohas..........
Capricho de Cuba flor..........

dito Conchas de Gus o
dito de Cuba Regalía

Prócz tego polecam jako nader wyborne 
wyroby hamburgskie i bremeńskie: za tysiąc-

Siesta med. Regalia...................po 80 tal.
Flor de Tabacos.......................  - 30 .
Aguila...............................................  • 25

25
20
20
20
16
16

Cobden
Juso...... .....................................
Casoba......................................
Upmann.....................................
Golondrina................................
Industria.............. ..................
niesortowane br.ki z haw; ń- 

skiego tytuniu............................ « 16
sortowane braki z hawańs. tyt.
La Caoba...................................
La Reyna...................................
Perla de la Antillas................
Panameño..................................  - 9| «
Przesyłki na próbę po 25 sztuk po cenie 

■za tysiąc się płacącej Pr&szę o nadmienie- 
nie, czy mocne, średnie lub lekkie.M. Heymann,

Importeur,
[7420 ] Fryderykowska ul 33a Tilsnera hote

16
a
10

I

polecają

W. F. Meyer i Sp.,
[7661] Wilhelmowski plac 2.

Herbaty.
Najdelikatniejszego sma

ku herbaty chińskie, funt 
po 1 tal., l’/s tal., l’/j tal. ii 
tal. poleca [76251,

Izydor Appel,
Podgórna ul. 7, naprz. hotelu Frant

Pierwszą przesyłkę 
importowanych

Cygar Manilla
odebrał (7669).

T. Luziński,
Cidzic dostać można n»j 

lrpszycli i itajiuaciEMirjHZs jabłek? 1
W głównym składzi« 

przy Wiklielmow8k.i 
płaca i, w Hcrwiga łio> 
telu dc Romę. 176441

Dom. Gwiazdowo poi 
Kostrzynem ma kilka buhajón 
holenderskiej i oldeńburgskiój rasj 
zdatnych do rozpłodu na sprze 
daż. [7649]

Teatr miejski w Poznaniu.
W sobotę, 14 grudnia. Nowo stndyowai 

Mssrgoretlie, wielka opera w 5 aktaci 
Muzyka Gounoda.

W niedzielę, 15 grudnia. Po raz dru;
JMargrarethe.

W poniedziałek, 16 grudnia. Po czwai 
raz: Itle Knloopintccliroznokr 
ise. (Źródło pięknych skier kolorow ) od 
sile UrystMll-Urotte der IV«j
den w 3 oddziałach. Pod dyrekcyą 
Loeckermann z Berlina. Poprzedzi: i> 
aełs&sie Helena, opera buffo w 3 # 
tach z muzyką Offenbacha.

[7671] Dyrekeya.

Hildebranda teatr letni.
Ł. Broekmanna 

QuadrumaneCirque

poważnione przez __
Zanileszcione w foritiularau prawnym czyli kodeksie aptekarskim francuskim.

Sprawdzone i doświadczone w szpitalach francuskich, belgljskleh, tureckich itd
Łącząc w sobie własność jodu i żelaza specyalnie i szczególnie używają się pr.e

ciw słabościom skrofulicznym naroślom, upławom, wrzodom zimnym, w poozątkach 
suohot, jak również we wszelkich wy; antach, gdzie iuzie o oddziałanie na krew, bądź 
dla przywrócenia jej obfitości, bądź dli wywołania i uregulowania jćj peryodycznego ed- 
pływi'. Ożywiając cały trganizm wzmacniają kompleksye słabowite, wątłe 1 wycieńczone. 

Uwaga Jodan żelaza nieczysty, aibo taki, eonie- TłliirtPilTil
ga rozkładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i draż- (C«
niącym. Jako dowód czyitości i autentyczności praw- Pharmacien, rue Bonaparte 40. 
ilzlwyeh pigułek Klnneard wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pie
czątkę ze srebra reakcyjne®« (argent reaetif) z podpisem własnoręcznym, 
jak obok.

Prócz tego dla uniknienia niebezpiecznych środków fałszowanych, które pod zna
kiem mój fabryki się ukrywają, należałoby się odwołać do dobrej wiary i sumienności 
sprzedających, czy pigułki Blancarda przez nich sprzedawane są istotnie prawdziwe 

Poznaniu w aptekach pp. Ja ‘ " " * -- 1 ” *-
i. M

OriEecliy włoskie, 
kopa po 2 ’/a sgr., orxcfhy lam 
berto we, ameryk. orzechy 
i wielkie słodkie tur. śli
wki funt 3 sgr., obierane fran
cuskie jabłka i gruszki
(Ą Izydor Appel,
Podgórna ulica 7 naprzeć. Hótel de France.

Błaktyte,
Pigi,

We Francy!, Portugalii, jako 
tćż w Kolonii, Szczecinie uwień
czone srebruemi 1 bronzowęml meda- 
lanp:

fabrykaty i preparat" 
z Łairitza wełny igli
cowej

polecają wszystkim na podagrę I
reumatyzm cierfiiąeyin jak 
najusilniej wyłączne składy

Eugeniusza AFernera,
Wilhelmowski phic 5,

H Kirsten wdowy Podgórna ul, 14, 
(6249). HS. Plasterk w Grodzisku.

Dziś w niedzielę 1S grudnia 
dwa (»rzedztawienltt o 4 1 J g 
dżinie wieczorem. Otworzeń 
Urazy godzinę przed rozpocz 
cleni.

Hiletów dostać niożna^ w te 
trze i u portyera w Hótel 
Home.

II posaiedzinłeU 16 grudnia 
HielUie przedstawienie o T ( 
dzissle wieczoresn.

L. Rroekiuano.[7636].

Sala w ogrodzie ludowym.
W niedzielę, dnia 15 grudnia 1867L

Ostatnie
Wielkie przedstawi©

sławnego stowarzyszenia artystów

Biodzenki na gałązkach, 
^Bigdałki w łupinkach,

Znajdują się w r
wlecą; w Krakowie

w
aptece p.

ptekach pp. Jaeieitikie®« 
truno Mlezy««kiego.

dra lilankie-
[7228],

Pruneiki,
Biaszlang,
Włoskie i tureckie

orzechy
poleca w doborowych gatunkach [76 9J.

S.Sobeski.

•de C A ü VIH. de PARIS AÏÂÏ.Â. 
SM0BLEV4RDSÉB1ST8P0L

ni, »¡«til«, SRigtataí, 9itt «iï 

■nu. £>«IBrtt» krt «oa»7«'f4 »

ntm, i» M 
Mre(łe ffitMa* 
ment gcgw «o. 
gogfimg.SU Wrt. 
asdigftn fc«

«iw», ist« 
»tot« fei cu-

Braci Matula)
>a zakończenie:Ścięcie.

Cena wnijści* 5 sgr od osoby. 
Początek o godzinie 6.

[7663], Emil Tauber

ha«til< R4« 14 ta fslgtaSta ÍCertta (aq «aS :
- * ticllaag st«s Uatstlaliaai 

tts 9tfaaśl«<Ł 
Huir—«so »m». »I»- a.« so aus«, i|>.s*<

NabyC można w Voznumu
[4030.] w aptece I£lsnera.

Sala w ogrodzie ludowym,
W sobotę, dnia 14 grudnia

KOLACYA,
KONCERT,

Zabawa kółkowa.
Od 7—9 g idziny koncert 
Od 9—1 godziny zabawa kółkowi' 

Cena wnijścia 7'/, sgr., z których 5' 
za wieczerzę a 2’, sgr. obliczają się za 
cert resp. zabawę.

Emil Taubci[7662.]
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